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mo całego bogactwa swojego wycień- 
czyłaby się zupełnie. Dla dygnitarzy 
stambulskicn każda inna potrzeba, każ- 
dy nawet kaprys sułtański jest pilniej- 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 26go b. m.| szy i ważniejszy, niż reformy w Azji. 


wieczór do Ischl. 


Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z 8 sierpnia b. r. 
wynieść najłaskawiej w stan szlachecki 
z uwołnieniem od taksy dyrektora gimna- 
zyum we Lwowie, radcę szkolnego, dr. An- 
toniego Janowskiego. 


Lwów, dnia 28 sierpnia 


Montecueculi potrzebował do pro- 
wadzenia wojny: pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy, a Porta do 
wprowadzenia reform pokojowych w 
Azyi w myśl konwencji, z Anglią za- 
wartej, potrzebuje nie trzy, lecz nie- 
skończoną ilość razy tego samego ma- 
teryału. Ile razy Anglia przypomni w 
Stambule przyrzeczone reformy, zaw- 
sze otrzymuje odpowiedź podobna do 
tej, jaką szwajcarscey jurgieltnicy da- 
wali nieraz swym panom: point d'ar- 
gent, point de réformes! 

Nie chodzi tu o bagatelę, o kilka 
milionów franków, któreby bogata An- 
glia na zawołanie wręczyła tureckie- 
mu ministrowi skarbu. Porta potrze- 
buje bardzo dużo pieniędzy nie na sa- 
me reformy w Azji, lecz w ogóle na 
swoje potrzeby, a ponieważ po wojnie 
straciła resztki kredytu swojego, więc 
koszta przyrzeczonych reform zdaje 
się uważać za źródło, z którego chce 
wydobyć pieniądze na wszystkie po- 
trzeby. Jeżeliby Anglia spuściła się na 
lojalność Turcyi i dostarczała jej pie- 
niędzy na reformy bez rękojmi, że 
tylko na ten cel użyte zostaną, to mi- 


Ale na tem ostatecznie musi się 
skończyć, że Anglia będzie zniewoloną 
zasilać skarb turecki. Anglia zrobiła 
"na wschodzie interes i dalej postępo- 
wać będzie nie jako potęga goniąca 
'za wyższemi celami politycznemi lecz 
jako przedsiębiorea exploatujący nowo 
| zawiązane stosunki. Rozważny speku- 
lant nie doprowadza swojego wierzy- 
ciela do bankructwa, jeżeli ma na- 
dzieję, że chwilowa pomoc sowicie 
opłaci mu się w przyszłości, więc i 
Anglia nie doprowadzi Turcyi do ban- 
kructwa, dopóki oprócz Cypru można 
wziąć w posiadanie jeszcze niejedną 
„dobrą stacyę dla fłoty, jeszcze nie- 
| jedną wyborną pozycyę dla zabez- 
pieczenia stosunków i dróg handlo- 
wych. 

Dopóki Rossya jest zajęta okupa- 
cyą Bułgaryi i zakłopotana trudno- 
ściami, jakie ją spotykają w sprawie 
batumskiej już nie.z winy Porty lecz 
z oporu zrezygnowanych na śmiertelną 


walkę Lazów, Anglia możeby zdołała 
zająć bezkarnie jeszcze jaką wysepkę. 
Francya i Włochy gniewałyby się za 
to bardzo, ale skończyłoby się na są- 
mym gniewie, bo jedno i drugie pań- 
stwo nie jest w tej chwili przygoto- 
wane do  groźniejszej demonstracji 
wobec Anglii, która mimo podpisania 
traktatu pokojowego nie zdjęła jeszcze 
z siebie ciężkiego rynsztunku wojen- 
nego. Ażeby wobec Anglii wykonać 
jaką demonstracyę. trzeba być równie 
jak ona od stóp do głowy uzbrojoną 
a to w tej chwili można powiedzieć 
tylko o Rossyi. 

Jednakże, jeżeli nie obawa takiej 
demonstracyi, to inne ważne względy 
nakazują Anglii poprzestać na samym 


Cyprze E w razie potrzeby dalszych 
rękojmij ze strony Turcyi szukać ich 
w inny sposób, a nie za pomoca sa- 
mowolnego przywłaszczania sobie po- 
siadłości tureckich. Nie są to przecież 
res nullius, któreby prawnie wpadały 
do rąk primo occupanti. Porta jest dziś 
niezawodnie w stanie zupełnej nie- 
mocy i nie zdołałaby stawić oporu 
Anglii, zajmującej nową wyspę, ałe 
dzięki Bogu, tak źle nie jest na świe- 
cie, ażeby państwo europejskie czuło 
się bezpiecznem w posiadaniu tylko 
tam, gdzie stoi siła zbrojna, gotowa 
do odparcia napadu. 

Cała Europa oburzyłaby się na An- 
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winien, ale ta nieszczęśliwa służba pocztowa, 
która od pewnego czasu tak nieregularnie 
pomiędzy Lwowem a  Konstantynopolem 
funkcyonuje, że jeśli wy tam listy moje w 
takim odbieracie porządku i taką koleją, jak 
ja tu Gazetę Lwowską, to nie jeden z nich 
| przybywa wam, nie przymierzając jak mu- 
sztarda po obiedzie. 

Na pierwszą próbę i na los szczęścia 
wyprawiam wam dziś list ten nową drogą 
z kilku miejscowemi wiadomościami. Mieli- 
śmy tu wielką rewię armii rossyjskiej, która 
się odbyła pod San Stefano. Zapowiedzianą 
była na dwa dni wcześniej , ale że w tym 
dniu odbywała się pod Prinkipo regata, wy- 
ścig wodny, w którym udział brały statki i 


glię, jeżeliby polityka jej prowadzona łodzie, więc przez pewien rodzaj kurtoazyi 
była dalej po eypryjsku, jeżeliby pod | opóźnił gen. Totleben rewię swej armii, Są 
pretekstem nieokreślonej bliżej gwa- | tacy, €0 uważają przegląd ten za pożegnanie, 
rancyi terytoryalnej, lub w razie za- | conune une revue d' adieu, są i tacy, którzy 
silania skarbu tureckiego w drodze ; podsuwają jej pobudki dyametralnie przeciw- 
kupna i sprzedaży Wielka Brytania | nego charakteru. 
odbierała Turcyi jedną wyspę lub sta- Bądź co bądź ciekawemu widzowi 
cyę morską po drugiej. Znoszac takie į przedstawiła się poważna siła czterdziestu 
postępowanie Anglii, Europa patrzała- pięciu batalionów gwardyi, czterech batalio- 
by obojętnie na cofnięcie zasad pra- | nów strzelców, sześćdziesięciu linijnych, ezte- 


wa międzynarodowego 0 całe wieki ; rech 
wstecz. 

Kilka miesięcy zaledwie upłynęło 
od chwili, kiedy Anglia z wielką po- 
zą i 
wni światowej w roli opiekunki i pro- 


pompą wystąpiła na wido- ; 


szwadronów  grenadyerów konnych, 
czterech szwadronów ułanów W. ks. Miko- 
łaja, czterech szwadronów dragonów gwardyi, 
czterech szwadronów huzarów gwardyi, czte- 
rech szwadronów dragonów linijnych, tyłuż 


+szwadronów  linijnych huzarów, czterech 
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tektorki interesów europejskich. Ze się , szwadronów kozaków dońskich i czterech 
wkrótce potem tak łatwo wyzuła z szwadronów kozaków uralskich. Ale że nie- 
tej samozwańczej missyi dla zrobienia | które z tych batalionów nietylko nie były 
dobrego interesu, to jeszcze nie by- | kompletne, ale reprezentowane jedynie przez 
łoby tak gorszacem jak dalsze rozwi- swoje chorągwie i straże honorowe, cała 
janie I zastosowywanie zasad cypryj- | więc siła, zgromadzona na rewii, wynosiła 


| KORESPONDENCYE 


skiej polityki na Wschodzie. | 


Konstantynopol, 24 sierpnia. 


A Spóźnię się może z wiadomościami 
dzisiejszej korespondenepi; w czem nie ja 


po ścisłem obliczeniu 1725 oficerów, 81.283 
| podoficerów i żołnierzy, z 286 działami. 

| Siła ta zebrała się na równinie sanste- 
fańskiej, i to w tem właśnie miejscu, gdzie 
i przed półtora tysiącem lat stały wojska Kon- 
j stantyna Wgo. przed ostatecznem zajęciem 
"ówczesnej Bizaneyi! Nie wiem, czy te histo- 
'ryczne reminisconcye przyczyniły się do za- 
niepokojenia Turków, ale to pewna, że woj- 
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SPRAWA U WÓJTA 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 


(Ciąg dalszy.) 

— Eh, albo oni ta eo znajdą ? — od- 
zywa się jedna kobieta, trzymająca skopek 
z mlekiem w ręku. — Jak złodziej mądrze 
ukradł, to jeszcze mądrzej schował. Najle- 
piej moja Szymonowo dać na mszę do świę- 
tego Antoniego, a potem jak się wyjdzie z ko- 
ścioła, gdzie oko najprzód padnie, tam bę- 
dzie zguba. Tak rok, kiedy mi się to urwał 
prosiak, com go gnała z jarmarku, tom dała 
na mszę świętą, a wychodząc po onej mszy 
z kościoła, akurat spojrzałam na Zarybnik, 
i widzita szłam , szłam w tamtą stronę, a 
mój prosiak leży w rowie... 

— Pleć baja, pleć — odzywa się druga 
z pomarszczoną twarzą jak pargamin, podo- 
bno lekarka wiejska — to dobrze jest jak 
idzie o zgubę. a nie o skradzione... Człek 
zawsze spojrzeć musi przed siebie, a zguba 
jest z tyłu? 
To już Pan Bóg i święty Antoni 
tak dopuści, że choćby niechcący przyjdzie 
obejrzyć się, gdzie trzeba. 

, — E, rachujta na obejrzenie — dowo- 
dzi znowu stara — kiedy jest inszy wypró- 
bowany sposób na złodzieja. Moiściewy, wziąć 
przetak i wbić w niego nożyce... 

— To, to, to, najlepiej przetak ! — po- 
wtarzają naraz trzy inne kobiety, rozbiegająe 
SIĘ po chatach dla odszukania potrzebnych 
do wróżenia ingredyencyj. 

— Widzita — prawi dalej ta sama sta- 
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jej synowej korale ze skrzynki, to przetak 
kręcił się i kręcił się i kręcił zawsze ku onej 
skrzynce. No i eóż powiecie, kiedy korale 
tam były, choć nie w samej skrzynce, to za 
skrzynka, bo je synowa przypadkiem wyrzu- 
ciła, kiedy wybierała przyodziewek.. A co 
to było posądków na innych? Nawet dzie- 
wuchę od Floryanowej obiła.... i widzita, że 
niewinnie... 

Tymczasem przyniesiono ogromny prze- 
tak czy rzeszoto z izby, rozłożone nożyczki 
ostremi końcami wbito w łubowy kabłąk , a 
sama znahorka z poszkodowaną Szymonową 
delikatnie podtrzymywały na końcach palców 
kółka rękojęści nożyczek. Ciekawość obecnych 
prawie że oczami wyskakiwała na owe rze- 
szoto, które zawahawszy się kilka razy tu i 
tam, jednym końcem zaczęło się kierować 
w stronę kościoła. Wszystkie głowy mimo- 
woli obejrzały się na kościół, i zapanowało 
powszechne zdumienie, żeby znów w świę- 
tem miejscu miał się znajdować kożuch skra- 
dziony. Zrobiono drugą próbę, stanąwszy 
z owem rzeszotem od wschodu i zachodu 
słońca — nie ma wątpliwości, zguba i zło- 
dziej są gdzieś w okolicy kościoła. 

Przyszła kolej na zrobienie rewizyi w 
chacie ławnika gminnego, lecz stanowczo nie 
puścił sołtysa. 

— Jak to? — powiada Tomasz Wo- 
Źniak — ja, eo sądzę sam złodziei, mam być 
posądzany o złodziejstwo ? 

I mimo protestu szymona, że wszyscy 
gospodarze we wsi są sobie równi, mimo 
odgrażań, że skargę o to zaniesie do pana 
komisarza, Woźniak nie dał przystępu do 
siebie i nie dał. 

— Eh — odzywa się na to lekarka wiej- 


| — kiedy łońskiego roku zginęły mo- 


rzy, bo kożuch jest tam ! — kończy, pokazu- 
jąc ręką w stronę kościoła. A gdy mu opo- 
wiedziała całą historyę z rzeszotem , szano- 
way urzędnik wiejski uznał właściwem po- 
słuchać danej rady, kierując swe kroki z całą 
kawalkatą na cmentarz kościelny. 

Słońce jak raz podniosło się nad hory- 
zont, blaszana kopuła tylko się mieni od świa- 
tła gorejącego, a zacietrzewieni rewidenci 
wiejscy szukają owego kożucha po wszyst- 
kich zakątkach ementarza. Gdzie tam ? nie 
ma i nie ma. 

— Więc to chyba na majdan pokazy- 
wało rzeszoto — dowodzi stara kobieta — bo 
on jest w tym samym kierunku. 

I nie czekając decyzyi sołtysa. spuszcza 
się po piaszczystej pochyłości wzgórza, w 
czem dopomagają całej gromadzie wyrostki 
wiejskie, wywracając po drodze ucieszne ko- 
ziołki. > 

Jak raz pan Szloma z drugim jakimś 
żydem window * beczkę ze smołą na furę, 
gdy sołtys w imieniu prawa oświadczył re- 
wizyę w majdanie. i : 

— A szukajcie sobie — mruknął zaję- 
ty szwargotaniem z żydem, gdy cała groma- 
da, niby mrówki na mrowisku rozbiegła się 
po różnych zaułkach stosów łuczywa węgli i 
beczek. Naraz daje się słyszeć przeraźliwy 
krzyk kobiety 3 pa” 

— Sołtysie, a pódźcieno tutaj... kożuch 
jest! ' 

I rzeczywiście w grubie pieca, na cie- 
płym jeszcze popiele, spoczywał sobie głów- 
ny palacz i dozorca majdanu, niejaki Maciej 
głupim zwany, a spoczywał jak raz przykry- 
ty Szymonowym kożuchem. Zedrzeć z niego 
tea kożuch, i porwać za kudłatą czuprynę 
splącego, było ze strony zagniewanego Szy- 


ska. — Wasza cała robota sołtysie jest po | mona dziełem jednej chwili. Zaspany chło- 
próźniey i niepotrzebnie turbujeta gospoda- | pisko, czarne jak dyabeł z opuchniętą od pi- 
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jaństwa twarzą, prawie bez ubrania, bo to, 
eo było na niem, ledwie że trzymało się na 
strzępkach — podniósł się ociężale na nogi, 
a zobaczywszy całą gromadę szarpiących go 
i krzyczących nad nim ludzi, ziewał tylko i 
mruczał, opędzając, się na wsze strony. 

— Do trzysta dyabłów... no no do trzy- 
co to robita... dajta spokój do trzysta... 
Najbardziej dojadała mu żona Szymona, 
okładając go pięścią po plecach, po której aż 
dudniło z okrzykiem: Naści złodzieju! naści 
złodzieju, a nie kraduij z komory, a nie kra- 
dnij.... 

i Jeszcze głupi Maciek nie był w stanie 
przyjść do poznania, co się z nim dzieje, gdy 
sołtys z pomocą dziesiętników skrępowali mu 
powrósłem ręce, i w tym stanie poprowadzili 
do gminnej kaneeliaryi, 

— „Ny, co to jest ? — pyta arendsrz, za- 
stępując im drogę — gdzie wy jego bierzecie? 
— Do haresztu — ofuknie sołtys, 

„ — A co będzie z piecem? kto będzie 
pilnował ognia ? a 

. — Ha, to sobie ta radźcie jak chcecie, 
u niego znalazł się kożuch Szymona. 

— Wielgie rzecz takie gałgańskie kor- 
żuch... pamiętajcie sołtys — mówi pan aren- 
darz — co ja jest Szloma, i eo wi jeszcze 
przyjdziecie na moje podwórko ! 

— A niechta przyjdę, ale złodzieja trza 
do haresztu. No chłopcy — mówi, zwraca- 
jąc się do dziesiętników — bierzta go i pil- 
nujta, bo jakby uciekł, na was pójdzie wszy- 
stko, i będzieta odpowiadać nieprzymierzając, 
jakbyśta sami ukradli kożuch... 

Czująe, jak wielkie obowiązki leżą na 
nich, dwaj stróże zaopatrzywszy się po dro- 
dze w wielkie koły, które z płotów powydo- 
bywali, i niosące w tryumfie popiołem zawa- 
łany kożuch, zaprowadzili aresztanta przed 
kancelaryę gminną. Pan pisarz spał jeszcze, 


sta... 


sko ich, rozłożone w obozach pod Daud-ba- 
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szane; szarże zaś, ku wielkiemu starych ru- 


szą, przez całą noe z piątku na sobotę stało | tynistów zgorszeniu, wykonane en fourageurs, 
pod bronią, kawalerya przy osiodłanych ko- | w rozsypce, przypominały raczej fantazye gu- 


niach, niektóre oddziały wystąpiły nawet na 
linię frontową od strony San - Stefano i Ma- 
krikiój. 

Turkom w ogóle zbrojna ta rossyjska 
demonstracya nie bardzo się podobała. Zły 
swój humor pokazali nazajutrz bardzo ską- 
pym udziałem, jaki przy tej rewii wzięły ich 
władze wojskowe, rzece by nawet można, że 
świeciły one nieobecnością. W świcie bowiem 
gen. Totlebena jeden tylko znajdował się tu- 
recki generał, muszir, Muchtar basza w to- 
warzystwie trzech półkowników, szefów szta- 
bu Bakera baszy, Fuada baszy i artyleryi; 
prócz tego dwóch półkowników żandarmerji. 


Otóż i cała reprezentacya wojskowa ze 
strony tureckiej. Osmana baszę, lwa plewień- 
skiego, uwolniła od niej chwilowa niedyspo- 
Zycya. 

Zaręczyć mogę, że ten skąpy a wido- 
cznie ze strony tureckiej nie przypadkowo 
tak słaby przy tej rewii udział, niemile do- 
tknął oficerów rossyjskich. Ale i reprezenta- 
cya na niej innych państw nie była zbyt 
świetną — nawet podobno i niekompetentną. 
Obecnymi byli ze strony francuzkiej margra- 
bia de Torcy, attaché militaire ambasady. 
Anglię reprezentował gen. Dickson z poru- 
cznikiem Chermisde. 

Wrażenie, jakie rewia sprawiła na wi- 
dzach, da się w ten sposób określić, że pie- 
chocie przyznaną być musi palma pierwszeń- 
stwa. Defilowała ona z wielką precyzya e- 
nergią i zachowaniem najściślejszego porząd- 
ku w ściśniętych kolumnach batalionowych 
o 60 ludziach we froncie. Artylerya nie zje- 
dnała sobie takiego uznania. Uprząż jej 
pozostawia wiele do życzenia, i pod tym 
względem nie może pójść w porównanie z 
artyleryą turecką. Niedostatek ten uważać 
niezawodnie będzie trzeba za główną przy- 
czynę niedokładności w ruchach i nieregu- 
larności w prowadzeniu całego zaprzęgu. Je- 
dna tylko konna baterya kozacka chlubny w 
tej mierze stanowiła wyjątek.  Wysunęła 
się w całym pędzie naprzód, z wielką 
precyzyą zajęła pozycyę na przeciw głó- 
wnie komenderującego i całej jego świty; 
piorunem dała kilka ślepych wystrzałów, po- 
czem z równą szybkością i w całym pędzie 
na dawniejsze powróciła stanowisko. Manewr 
prześliczny i wykonany dzielnie. 

Pozostaje powiedzieć jeszcze kilka słów 
o kawaleryi. Zawiodła ona wszelkie oczeki- 
wania starych rutynistów ; przedstawiała bo- 
wiem prawdziwą, ale rozmyślnie urządzoną 
pstrociznę, tak co do maści koni, jak i u- 
mundurowania jeźdźców. Wszystkie kolory 
były tam z sobą jak najfantastyczniej pomię- 
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mów arabskich, niż ową ławę, strzemionami 
związaną, która wedle dawnej taktyki naj- 
cenniejszą kawaleryi stanowiła zaletę, a da- 
wnym n. p. hussarzom polskim w każdym 
razie niewątpliwe zapewniała zwycięztwo. 
Wobec ulepszonej dziś morderezo broni pal- 
nej, zdaje się, że Rossya od starej tej takty- 
ki odstąpiła ku wielkiemu zgorszeniu ruty- 
nistów. 

Przegląd rozpcczął się o godzinie 12 
w południe, a skończył o godzinie 2. Po 
nim zaprosił Totleben wszystkich generałów, 
wyższych oficerów i zagranicznych attachés 
militaires na śniadanie, pod ogromny, na 
płaszczyźnie Ai- Mama urządzony namiot. 
Ucztujących było 800. Przy stole siedział po 
prawej stronie generała Totlebena Muchtar 
basza, po lewej gen. Dickson. Gospodarz 
wniósł najprzód zdrowie cara. potem sułtana, 
a trzecie królowej Wiktoryi. Przy każdym 
z tych toastów, muzyka odgrywała odpowie- 
dni hymn narodowy. Prócz wymienionych, 
Żadne inne toasty nie były urzędownie pod- 
niesione, choć w ciągu uczty pił potem ka- 
żdy na zdrowie swego sąsiada lub swego 
vis-à-vis. Uczta zakończyła się o godzi- 
nie 6. 

Z okazyi samej rewii podnieść winie- 
nem jeden szczegół, który zasłużył sobie na 
wzmiankę niektórych tutejszych dzienników. 
Oto fizylierzy legionu bułgarskiego defilowali 
przed głównie dowodzącym generałem Tot- 
lebenem, obok którego po prawej stał muszir 
Muchtar basza, z bagnetem do ataku; 
i to w ten sposób wyjątkowy ten tylko je- 
den legion bułgarsko - rossyjski defilował, co 
tem bardziej uderzało ! 


Akcya okupacyjna. 


Tiroler Volksblatt otrzymał od jednego 
z zakonników klasztoru Trapistów pod Ba- 
nialuka następujący, bardzo cie kawy i malow- 
niczy pamiętniczek o potyczce, która tam zo- 
stała stoczona: „14 sierpnia, 9'/, z rana: 
Siedzę przy oknie wśród huku dział, strza- 
łów karabinowych i wśród krzyku dzieci 
i kobiet, które od trzech godzin cisną się 
gromadami z Banialuki do naszego klasztoru. 
Chmury dymu z dział wystrzelonych zasła- 
niają zupełnie widok na Banialukę. Nie wi- 
dzę już ani wieży kościelnej ani minaretów. 
Z naszego kościoła dolatują manię modły do 
Najświętszej Panny i naszego patrona, św. 
Józefa. Już o godzinie 6 z rana porozsiawia- 
łem czaty, rozbiegła się bowiem pogłoska, 
że Turey zamierzają napaść na nasz klasztor 
od Derwentu i Kotoru. Kazałem zabarykado- 
wać wszystkie wehody do naszych budynków, 
wyjąć okna, do klasztoru wnieść wszyskie 


zatem usudowiwszy głupiego Maćka między | powiadają, eo są przy hucie, że wodka chło- 


sobą na schodkach, gawędzili o tem i owem, j dzi... A jemu żydzisko ino raz po raz pod- 


podając sobie przez głowę drzemiącego więź- 
nia łubowa tabakierkę dla poczęstowania. 

W karczmie tyczasem, gdzie cała gro- 
mada wtoczyła się za sołtysem i Szymonem, 
który uważał za obowiązek zaprosić na pół- 
kwaterek wódki tego urzędnika, toczyła się 
ożywiona rozmowa o wszystkich szczegółach 
dopiero co ukończonej rewizyi i odnalezienia 
kożucha. Kobiety, jak to zwykle bywa na 
wsi, nieco słabszej głowy a gorętszego na 
razie języka, była zdania, że co najmniej wy- 
padałoby głupiego Maćka gdzie nad stawem 
powiesić a potem jeszcze drzeć z niego pa- 
sy, potem ćwiartować i inne jeszcze historye 
wyrabiać... 

— Tak, tak moiściewy — dogaduje 
stara lekarka — ja niecierpiąca złodziei, 
wszystkich bym het wywieszała... 

— Et baj baja — odzywa się na to 
sołtys z urzędową miną — ktoby ta słuchał 
babskich sądów. Abo to nie mamy swego 
wójta i ławników.... Nie bojta się, oni mu choć 
jest na ten przykład Maciek jakoby głupi, 
nie przepuszczą. 

— Jaki on to głupi, kiedy trafił do 
komory — rzecze już podchmielona Szymo- 
nowa, wsadzając pod chuścinę nieustannie 
wymykające się na oczy kosmyki włosów. — 
Na złe to on miał rozum, bo sobie uciął wi- 
dełki i niemi tak kręcił przez okienko, aż 
wykręcił kożuch ze ściany. , À 

— Jak się to chłoposko na nie zmize- 
rowało — wtrąca inna kobieta, ucierając far- 
tuchem usta po wypiciu kieliszka. — A toć 
on mi jest kruwniak nawet po stryjecznym, 
ale jak go zmanił Szloma do siebie, tak się 
rozpiło na nie przy onym piecu. Moiściewy 
on może tyle nie winien, bo to okrutnie eni 
się człowiekowi na takiem gorącu, i wszyscy 


daje wódki i nie nie płaci. Zwlekło się też 
chłopisko na żydoskiego sługę i już do innej 
roboty nie wytrzyma. Łońskiego roku wziął 
go mój zięć do wiązania snopków, to po- 
JA SR co zakręci kneblem a snopek się roz- 
azi, 

Z Maćka zeszła gawędka na zięcia i na 
syna owej kobiety a potem na synową, któ- 
ra, jak się często zdarza u matek mężowskich 
na wsi, jest najulubieńszym przedmiotem roz- 
mowy, jest czemś najgorszem w świecie, czego 
już nawet i wieszać i ćwiertować nie warto. 

Szymon z sołtysem przy drugim stole, 
wyczerpnąwszy całą rozmowę o Maćku, ze- 
szli na najboleśniejszy przedmiot dla sołtysa, 
to jest na brata jego rodzonego Oleksę, któ- 
ry, ożeniwszy się z pokojówką od hr. Zier- 
skiego, został leśniczym w Rudkach. Sołtys 
nie może strawić owego spanoszenia się bra- 
ta, który z Kułaka zrobił się Kułakowskim, 
jeździ bryczką, i pantalony opuszcza na cho- 
lewy, 

— Na! — mówi z desperacyą oparł- 
szy się jedną ręką na stole, a drugą trzyma- 
jąc półkwaterek z wódką — eo pan z Ole- 
ksa to pan! 

— Eb jaki on ta pan? — dogaduje 
również zafrasowany Szymon. 

— Niech on sobie będzie Kułakowski — 
powtarza swoje sołtys, a ja sobie ino Kułak, 
chłop... Pan to pan... nie wlezę ja mu tam 
w drogę... 

I jak utknęli na owem państwie Ole- 
ksy, to popijając i wyjmując fajkę z ust co 
chwila dla całowania się, płakali niby bobry 
jakie, powtarzając w długich przestankach : 

— Niech będzie z Oleksy pan... pan to 
pan całą gębą... a jużci pan!... 

Nie pamiętam , czy mówiłem państwu, 


cegły, kamienie, siekiery, łopaty, czagany, 
dźwignie, poustawiać na strychach beczki z 
wodą, kazałem nabić karabiny i rozdać amu- 
nicyę. Niestety, brak nam prochu. Z klasztoru 
Franciszkanów, położonego naprzeciw, padają 
strzały karabinowe; widać już dym bucha- 
jący... Wszyscy Franciszkanie są w naszym 
klasztorze. Nasze sieroty wysłałem z rana 
do gęstego boru. Cheiałem wysłać ludzi na 
rekonesans, ale straż austryacka obsadziła 
juź drogę i nie puszcza nikogo; zapewniła 
już sobie drogę na wypadek, gdyby jej przy- 
szło cofnąć się do naszego klasztoru. Mamy 
wyborną pozycyę, ale co to znaczy wobec 
przemocy! Biednych sióstr Opatrzności nie 
mogłem już sprowadzić z miasta. Co raz to 
z innej strony wznoszą się słupy dymu; 
znak, że pole walki zmienia się co chwila. 
Na przeciwległym brzegu rzeki Werbas stoi 
mnóstwo ludu; nie mogą się dostać na nasz 
brzeg i schronić się w lasach; lament stra- 
szny. Nie słychać jeszcze, ażeby z Gradyski 
nadciągały wojska austryackie ma odsiecz, 
ale mamy nadzieję, że przybędą na czas. 
W tej chwili, o godzinie 10, zaczęły palić 
się stajnie, stodoły i szopy dokoła kłasztoru 
Franciszkanów. Słupy dymu wzbijają się 
pionowo w górę; nie nie widać. W powie- 
trzu cisza. 

Godzina 10 min. 10 z rana. Kanonada 
i ogień karabinowy gwałtowniejsze niż przed- 
tem. Słupy dymu wzbijają się w górę w 
zachodniej części miasta. doskot strzałów 
karabinowych bardzo jest podobny do łoskotu 
naszego młyna. Stanowisko wojsk austrya- 
ckich pod koszarami bardzo zagrożone. Ze 
wszystkich pagórków strzelają powstańcy. 

Godz. 10 min. 20. W tej chwili zaczął 
palić się nowy klasztor Franciszkanów ! Przy 
komendzie mojej w klasztorze mam wielki 
kłopot z braciszkami, z powodu zachowywa- 
nego silentium. Pomimo, że już o świcie 
wydałem nakaz, że każdy może mówić, ile 
mu się podoba, nie chcą braciszkowie mó- 
wić i przy spotkaniu kładą ciągle palee na 
usta, eo jest znakiem, że proszą o pozwole- 
nie mówienia. Trudno im się odzwyczajć 
od silentium. Jak skrupulatnie zachowujemy 
tu milczenie, dowodzi fakt następujący: One- 
gdaj patrolował oddział austryseki nad rzeką 
Werbas i zbliżył się w nocy pod nasz kla- 
sztor. Jeden z naszych braciszków wyszedł 
o godzinie 3 z rana, chcąc się udać do tar- 
taku i w drodze spotkał posterunek austrya- 
eki. Żołnierz zaatakował braciszka bagnetem. 
Braciszek cofał się ciągle i nie mówiąc ani 
słowa, wskazywał tylko ciągle swój habit. 
Dopiero inny jakiś żołnierz austryacki zbli- 


(żył sięi wytłómaczył, że ten niemy człowiek 


to Trapista. Braciszek wolał raczej narazić 
się na śmierć, niż złamać silentium. 

Godz. 11 min. 20. Zapanowała zupełna 
cisza; zdaje się, że walka przeniosła się w 
górną część miasta, położoną w ciasnym wą- 
wozie, którego ztąd nie widać. Klasztor Fran- 
ciszkanów pali się ciągle; dach zapadł się 
widocznie. 

Godz. 12 w południe. W tej chwili 
niosą do klasztoru rannego ; jest nim poru- 
cznik austryaeki, 

Godz. 12 min. 15. Banjaluka zaczęła 
się palić od strony północnej. W powietrzu 
cisza zupełna; upał okropny. 


Godz. 2 z poludnia. Teraz za częła się 
palić Baujaluka także od strony  południo- 
wo-wschodniej. Pali się także dom Hadżi 
Achmeda. Ten zagorzały wróg chrześcian a 
w szczególności naszego klasztoru, znalazł 
przecież mściciela. Jutro trzy lata gdy w 
Banjaluce dowiedziano się o powstaniu gre- 
ckiej ludności; wówezas wyruszyli Turcy z 
Banjaluki przeciw powstańcom, a dzisiaj d. 
14 sierpnia 18578 ciągną tą samą droga po- 
wstańey tureccy przeciw Austryakom. Dzisiaj 
już jasną jest rzeczą, że z Turkami nie mo- 
żna paktować i że półśrodki i łagodne tra- 
ktowanie na nie się nie przydadzą. Do- 
póki sztandary austryackie nie będą powie- 
wały na każdej piędzi ziemi bośniackiej, do- 
póki wszystka broń nie będzie skonfiskowa- 
na, nie będzie miało wojsko anustryackie spv- 
koju. Dzisiaj uwierzą zapewne nawet najła- 
twowierniejsi, że Omms Turca mendaz. 

Godz. 8 min. 25. Banjaluka pali się 
także od strony zachodniej. 

Godz. $ wieczorem. Klasztor Franci- 
szkanów pali się aż do fundamentów. Bania- 
luka goreje także. Ludzie wysłani przeze- 
mnie na zwiady, donieśli mi, że na pobojo- 
wisku leży dużo zabitych z obu stron. Au- 
stryacy wpędzili wprawdzie powstańców do 
miasta i rozproszyli ich kartaczami, ale sami 
nie weszli jeszeze do Banjaluki. Austryacy 
pokładli się na olbrzymiej łące, i pozasłaniali 
się beczkami, ażeby ich strzały z okien nie 
raziły. Dla wypędzenia Turków z miasta, mu- 
siano podpalić kilka domów. Sytuacya jest 
rozpaczliwą. Mała załoga składająca się z 
1000--1200 ludzi ma się obronić przeciw 
całemu miastn i powstańcom z całej o- 
koliey?! Wysłałem wprawdzie wszystkich 
braciszków i ojców ma posterunki i na straż 
ale cóż to znaczy wobec przemocy ? 

Godzina 10 wieczorem. Odprawiam właś- 
nie kontemplacye. Co za rozkosz, w chwili 
tak strasznej wymawiać słowa: Custodi nos 
Domine, ut pupillam coeli; sub umbra ala- 
rum Tuarum protege nos! Słowa te wyma- 
wia się dzisiaj inaczej, niż w wieczorach 
zwykłych... Jakżeż słodko brzmią słowa: 
Visita quaesumus Domine habitationem istam 
et omnes insidias inimici ab ea longe repel- 
łe... W mieście pali się ciągle. A cóż się 
dzieje z klasztorem Franciszkańskim? Co za 
dziwny los! Ostatniego lipca oświetlili go 
Franeiszkanie; był to dzień, w którym wkro- 
czyli do nas Austryacy; i dzisiaj oświetlony 

on strasznie... przez Turków. Co się stanie z 
nami do jutrzejszego wieczora, jeżeli Austrya- 
cy nie wyszlą posiłków ? 

Godzina 12 w nocy. Grobowa cisza do- 
koła. W mieście pali się ciągle. Klasztor nasz 
oświetlony na cześć jutrzejszego święta Ma- 
jryl. Powracam właśnie z inspekcyi okręgu 
| klasztornego. Co za dziwne instrumenta mor- 
| dercze, nagromadzone na podwórzu... setka- 
(mi leżą na kupach i czekają tylko na wo- 
| jowników; sikawka ogniowa stoi także na 
podwórzu. Braciszkowie stoją na posterun- 
kach z bronią w ręku i rożańcami. Wszę- 
dzie panuje nastrój poważny. 

15 sierpnia. Święto Wniebowzięcia Ma- 
ryi. Już o godzinie 3 zrana odprawiłem mszę 
święlą i zakomunikowałem braciszków. Póź- 
niej odprawili mszę inni ojcowie a o godzi- 
nie 5 zrana, stał każdy na swojem stanowi- 
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że była to środa a zatem dzień sydogy | jedn nogę w kolanie oprawioną w łupki, 
w gminie Wielkiego Zakątka. Otóż od sa- | więe skacze tylko na trzech wyrzucając for- 
mego już rana ściągali się ze wszech stron | sowsie głową do góry... Tu znowu idzie 
interesanci, to pieszo, to konno, lub wózkiem , gromadka samych kobiet wiejskich ubranych 
zaprzężonym w jednego konia z dułą, jak j odświętnie, idzie i kłóci się i zatrzymuje — 
tam jest zwyczaj, a wszystko to zatrzymy- | widocznie obie strony procesujące się każda 
wało się przed karczmą dla wytchnienia | ze swoimi świadkami są tutaj razem. 
i narady. Spojrzyjmy na tego wysokiego Zadzwoniono na mszę w kościele, lecz 
chłopa w słomianym kapeluszu, z jaką on jakoś nikt się tam nie spieszy, stary dziadek 
powagą wchodzi do izby szyakownej prowa- z długą siwą brodą wylazł przed furtkę, po- 
dząc za rękę może dwunastoletniego wyrost- | patrzył w stronę karczmy, głową pokiwał. a 
ka. Chłopak wygląda jak dezerter wojskowy, | zwabiwszy kowaloweg» chłopaka na służące- 
który dopiero co wyrwał się z rąk przynaj- | go do mszy, uchwycił powtórnie za rzemień 
mniej baszybożuków tureckich — tak wszy- {od sygnaturki i zaczął dzwonić na nowo. 
stko na nim obdarte. Z  koszuliny została | Tymczasem z drugiego końca wioski 
tylko jedna połowa, bo druga z kawałkiem , pokazała się bryczka zaprzężona w parę koni, 
kołnierza i rozpłatanym rękawem PR na niej sam wójt Ignacy Pasternak wraz 
się ostentacyjnie aż do ziemi. Na obnażo- |z ławnikiem Jacentym z Lośnowoli. Pan 
nych plecach jego czerwieni się pręga jakby | wójt, chłop krępy lat przeszło czterdziestu, 
Ślad uderzenia prętem, a na twarzy tuż koło , czerwony jak burak, wygląda już wcale poli- 
nosa kiłka plam krwi zaskrzepłej, które | tyczniej niż inni chłopi. Od czasu jak pan 
z niezwykłą starannością od wczoraj konser- | naczelnik zaprosił go raz na herbatę do sie- 
wowano. Jest to corpus delicti pobicia przez | bie, kazał sobie w mieście włosy krótko o- 
ogrodnika z Karezowizny, który złapawszy ,strzydz, na szyi zawiązał chustkę niebieska 
go na kradzieży drzewa w lasach dworskich, | w białe kraty, i sprawił czarną długą ka- 
zdjął mu surdut na zsak przydybania na 'potę, na wzór kapoty organisty... Spodni 
gorącym uczynku. | jeszcze nie śmie opuścić na buty, ale już te 
Jako pendent do tego, już przed kan- buty z cholewami każe sobie czyścić do 
cellaryą gminną stoi przy sztachetach wąsa- glancu. 
ty ogrodnik z laską w ręku i z kapociną Nie ma eo przyganić, zakątecki wójt 
chłopaka pod pachą; — nie idzia on do ma tęgą minę na wiejskiego urzędnika: na 
karczmy, z obawy wywołania nowej awantury, | piersiach błyszezy mu bronzowy medal za 
lecz zaglądając do kieszeni czy przypadkiem | wieszony przez szyję na mosiężnym łańcusz- 
nie uronił listu dziedzica do sądu, grzebie | ku, a choć jeszcze nie używa chustki do nosa, 
sobie kijem po piasku, układając w głowie | to jednak ma ją w tylnej kieszeni surduta, 
oracyę, z którą przed sądem wystąpi. {a w nią obwija gminną pieczęć, którą po- 
Dalej z wielką trudnością, i zatrzymu- ' dług rozkazu naczelnika zabiera zawsze z 
jąc się co chwila na drodze, jakiś kapotowy | kancellaryi do domu. 
gospodarz prowadzi kulawego konia na spra- | (Ciag dalszy nastąpi.) 
wę. Kobieta okryta czerwoną chustką, po- | 
pędza prętem owego kalekę, a że koń ma 


du, powstańcy bowiem przybyli wezoraj o 
północy do Ślatiny. Na tę wiadomość wysła- 
łem konnego posłańca do generała. Jeżeli się 
wieść potwierdzi, to klasztorowi naszemu za- 


graża największe niebezpieczeństiwo. Kaza- . 


łem jeszcze lepiej zabarykadować wszystkie 
wchody. 
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sku z bronią w ręku. O godzinie 8 zrana, mę przebyli w Tienczynie, powróciła do do- | głem się dowiedzieć, eo go sprowadziło do 
dowiedzieliśmy się od wieśniaka, że możemy ' mów, zaopatrzona w zboże do siewu. Tyfus 
być napadnięci od strony lasu, t. j. od wseho- ! się zmniejsza. 


(Polityczne prady w Rossyi.) 

Zpowodu zamachu dokonanego na Me- 
zencowie, petersburgski korespondent Kölmi- 
sche Zeitung robi następujące uwagi: Obu- 
rzenie, jakie wywołało zamordowanie gene- 


15 sierpnia w południe. Austryacy nad- | rąła Mezencowa, trwa ciągle. Trudno wie- 


chodzą! Powstańców nie widać. 


Ustąpili z | dzieć, jakie stanowisko po pierwszem wraże- 


chrześciańskiej dzielnicy miasta. Odetchnęliś- | niu wstrętu zajmie większość narodu wobec 


my swobodniej. 


partyi lub sprzysiężenia, w którego łonie 


P. S. Posłańcy z miasta powiadają, że ania ta się wylęgła. Niezliczone błędy 


ludność ucieka z miasta do obozu; uciekają 
także kobiety tureckie. Pozrzucały one za- 
słony i tytułują wojska austryackie słowem 
brate (bracie). Pewna Turczynka, żona ma- 
jętnego Turka, Filowicza, strzeliła wczoraj z 
okna do wojsk austryackich. Natychmiast 
podpalono ten dom. Podczas pożaru eksplo- 


| 


| 
| 


obeenego rządu zanadto biją w oczy, aby 
nie istniała pewna sympatya dla wszystkiego, 
co zmierza do obalenia dzisiejszego systemu. 
Byłoby to jednak przedwcześnie liczyć się 
z prądami, które wyniknąć mogą z wypad- 
ków ostatnich tygodni. Obecnie wszystko je- 
szcze waha się i jest w zawieszeniu, Ostate- 


stolicy carskiej, ale jestem :rawie pewien, że 
rząd myśli się pojednać z partyą moskiewską. 
Jeśli do tego przyjdzie, to przymierze będzie 
tym razem ściślejsze, aniżeli kiedykolwiek. 
A wtenczas byłby generał lgnatiew w Pe- 
tersburgu na swojem miejscu, podczas gdy 
rola hrabiego Szuwałowa byłaby — skoń- 
CZONĄ... 


KRONIKA 


Magistrat lwowski ogłasza, 


że w skutek reskryptu e. k. Ministerstwa obro- ! 


ny krajowej odbyć się ma tegoroczna konskry- 
peya koni i zwierząt jucznych w czasie od 1 
do 10 września b. r. Celem przeprowadzenia 
tej czynności z ścisłą dokładnością i sprosto- 
wania możliwych usterek, Magistrat wzywa wła- 


w tej zbrodni. Najmoeniej poszlakowanym jest 
niejaki Deutsch, który umknąć miał z więzie- 
nia w Charkowie i który w mniemaniu poli- 
cyi jest także mordercą naczelnika żandarmów 
w Kijowie, Heykinga. 

— Wystawa powszechna. Z Pa- 
ryża donosi telegram: Journ. Off. ogłasza, iż 
rząd ustanowił dzień 21 października na uro- 
| czystość rozdzielenia nagród pomiędzy wystaw- 
| ców, „ażeby reprezentacya narodowa Francyi 
: mogła być obecną aktowi, cennemu dla wszyst- 
«kich przyjaciół republiki.“ Pierwotnie nazna- 
czano na ten cel dzień 19 września. Uroczy- 
"stość rozdzielenia nagród odbyć się ma, jak wia- 
i domo, w pałacu wystawy przemysłowej na po- 
„lach elizejskich, gdzie do niedawna znajdowała 
| się tegoroczna francuska wystawa sztuk pięknych. 
i Gmach ten pomieści 21.000 osób. 


— Nawalne deszcze, połączone 


(niekiedy z gwałtownemi burzami, nawiedziły 
(w ostatnich dniach okolice Dalmacyi, południo- 


dowała amunicya nasromadzona w domu i | cznie ważniejszą rzeczą jest to, co rząd przy- 
spaliło się mnóstwo nabitych karabinów. Í gotowuje, niż to, co myśli opinia publiczna. 


ścicieli koni, ażeby się zgłosili bezzwłocznie w! W30. Węgier, Kroacyi i Slawonii. Dolina Sawy 


właściwym urzędzie komisaryatu miejskiego po; 7979 od nich ucierpiała. 
; — fPiorum uderzył podczas burzy w 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z prasy angielskiej.) 


Smierć afganistańskiego następcy tronu, 
który według telegramu Timesa umarł 16go 
b. m., uważa londyński Globe za wypadek 
wielkiego znaczenia. Najbliższem następstwem 
tego wypadku będzie niemiła okoliczność, że 
brytyjski poseł Neville Chamberlain będzie 
musiał na czas niejaki odroczyć swoją po- 
dróż do Kabulu. Zresztą, powiada Globe, 
z angielskiego punktu widzenia nie potrzeba 
się smucić Śmiercią księcia Abdullah Dżana. 
Gdyby był pozostał przy życiu, sby objąć 
tron po Szir Alim kraj byłby niewątpliwie 
popadł w odmęt wojen domowych, gdyż 
wiele wpływowych rodzin w kraju utrzymu- 
je, iż drugi syn emira, Jakób ban, ma słu- 
szniejsze prawo do tronu niżeli Abdullah 
Dżan, najmłodszy z jego synów. (Ciekawa 
rzecz, czy Szir Ali wypuści teraz z więzie- 
nia Jakóba hana i uzna go za swojego na- 
stępcę. Gdyby to uczynił, to Jakób przeba- 
czyłby niewątpliwie ojen nieszłachetue postę- 
powanie, jakiego doznał. Równocześnie zapo 
biegłby Szir Ali coraz większemu  niezado- 
woleniu, które panuje pomiędzy szlacheckie- 
mi rodzinami w północnym Afganistanie. 
Partye te jedynie z tego powodu zaprzestały 
walki, ponieważ się ooawiały, aby Szir Ali 
nie kazał zamordować ich ulubieńca Jakóba, 
który zdaniem Globu posiada wszystkie 
przymioty potrzebne władzey Afganistanu. 
Jest sprytnym, stanowczym, energicznym, 
popularnym, zna rzemiosło wojenne, i można 
przypuszczać o nim, że rządziłby silnie 
i sprawiedliwie tym niespokojnym narodem. 
Abdullah Dżan był natomiast osobistością 
miernego uzdolnienia i nigdy nie okrył się 
sławą na polu wałki Swoją nominacyę na 
następcę tronu zawdzięczał jedynie matce, 


która wywierała wielki wpływ na emira. 
Ponieważ interesa brytyjskie ściśle są złą- 
czone z losem państwa afganistańskiego, 


więc śmierć owego nieudolnego księcia jest 
poniekąd szczęśliwym wypadkiem dla rzą- 
dów angielsko-indyjskich w Azyi. k 

Rząd angielski ogłosił cztery krótkie 
sprawozdania o klęsce głodowej w Chinach, 
przesłane markizowi Salisbury'emu przez 
konsula Hugh Frasera. Pan Fraser pisze na 
dniu 10go maja z Pekingu : Stan prowineji 
Szansii Honan nie zmienił się dotąd. „Listy 
misyonarzy, powiada dosłownie konsul an- 
gielski, są stereotypowym opisem tych sa- 
mych scen okropnych. Głód wystąpił tu 
w swej najokropniejszej postaci a rozmiary 
jego przechodzą wszełkie granice. Możnaby 
sądzić, że rozmiary klęski są przesadzone, 
ale tłumy przybywających tu zgłodniałych 
ludzi, którzy giną pod bramami i na ulicach 
Pekingu, świadczą niestety o prawdziwości 
owych doniesień. W mieście panuje z tego 
powodu straszna w swych skutkach febra. 
Wczoraj dowiedziałem się z dobrego źródła, 


że w ogóle uległo śmierci głodowej siedmizycyą panslawistów, stanowisko rządu stało- ; 


milionow ludzi. ne 
utraciła podobno podczas ostatniej zimy 
milionów mieszkańców. Jeśli posucha jesz- 
cze dłużej trwać będzie, prowincja ta cał- 
kiem się wyludni. Rząd, jak się zdaje, robi 
co może, aby przyjść w pomoc nieszczęśli- 
wym; ale mimo największych usiłowań na 
trzydzieści osób zaledwie jednej dostarczyć 
można pożywienia. W Szansi, o ile się do- 
wiedziałem, w tym rokn wcale nie było de- 
BZczu ; za to w Honan spadło przynajmniej 
tyle deszczu, że jest nadzieja lekkiego po- 
Spszenia.* Pod datą %5go maja pisze pan 
Taser: W Szansi spadło trochę deszczu, ale 
tylko trzy dziesiąte gruntów są obsiane; jest 
obawa, że nędza głodowa i w tym roku nie 
ustanie w Szansi. Ludzie rzucają się na sie- 
bie jak dzikie bestye a w tysiącach wsi po- 
zostały przy życiu zaledwie trzy dziesiąte 
CZĘŚCI ludności. Pod dniem Ż0go czerwca 
donosi pan Fraser, że w wszystkich czę- 
ściach północnych Chin spadły obfite desz- 
CZE. 


Sama prowincya Szansi |by się niewątpliwie bardzo trudnem i to w, 


| Mimo potężnego stanowiska, jakie dotąd zaj- 


muje władza w narodzie rossyjskim, liczyć 
się ona musi z politycznemi prądami. Prze- 
dewszystkiem musiał się zawsze rząd liczyć 
z moskiewskimi slawistami, jak n. p. po 
wojnie krymskiej, podczas powstania pol- 
skiego i podczas wojny ostatniej. Wiadomą 
jest atoli rzeczą, że rząd podczas ostatniej 
wojny, a mianowicie podczas rokowań ber- 
lińskich chciał się wyzwolić z pod wpływu 
paoslawistów. Punkt zwrotny pod tym wzglę- 
dem stanowi usunięcie generała [gnatiewa. 
O błędach tego dyplomaty wszyscy od da- 
wna wiedzieli, ale jego osobista zręczność, 
jego znaczna partya w Moskwie, a wreszcie 
punkt oparcia, jaki znajdował w własnym 
ojcu, ratowały przez długi czas jego stano- 
wisko. Ojciec jego, generał - adjutant, Paweł 
Nikołajewicz Ignatiew był od roku 1872 
przewodniczącym komitetu ministeryalnego i 
przez długi czas wielkim poufnikiem cesarza. 
Tym osobistym stosunkom zawdzięczał syn 
jego, Mikołaj Pawłowicz Ignatiew, że mimo 
błędów popełnionych w kwestyi wschodniej, 
które kosztowały Rossyę tysiące żołnierzy, 
ciągle był używany do nowych missyj dy- 
plomatycznych. W końcu jednakże, gdy nie- 
tylko wywołana przez niego wojna pochło- 
nęła tysiące ofiar, a jego podróż po Europie 
nie odniosła pożądanego skutku, lecz pad- 
to traktat san - stefański został niemiło- 
siernie okrojony na kongresie berlińskim, 
musiał i lgnatiew ustąpić z widowni. Wte- 
dy to gwiazda Szuwałowa, jego przeciwni- 
ka, zajaśniała potężniejszym blaskiem na 
horyzoncie politycznym. Na kongresie Szu- 
wałow odgrywał główną rolę. Spodziewano 
się po nim szczęśliwego dla Rossyi przebie- 
gu rokowań i odwrócenia wojny, której mi- 
mo wojowniczych deklamacyj w gruncie 
rzeczy bardzo się obawiano. Życzenie speł- 
niło się, ale traktat berliński uchodzi w Ros- 
syi a osobliwie w obozie panslawistów i 
przyjaciół Ignatiewa za ciężką klęskę. Zapo- 
mniano prędko o obawach, jakie przedtem 
wzbudzała nowa wojna, a Aksakow wystąpił 
z piorunującemi mowami przeciw traktatowi 
głównie zaś przeciw zdradzieckiej dyploma- 
cyi. Mowa jego wypowiedziana na dniu 4 
lipca w moskiewskim komitecie słowiańskim 
była gwałtowną skargą przeciw Szuwałowowi. 
Wydrukowana w Graźdamimie stała się jed- 
nym z najśmielszych i najcięższych ataków 
wymierzonych na Szuwałowa i reprezento- 
waną przez niego politykę. Rząd, chcąc rato- 
wać swoją powagę, musiał koniecznie wy- 
stąpić przeciw naczelnikowi opozycyi. Uczy- 
nit to w sposób o ile możności jaknajwzglę . 
dniejszy a przyczyny tej łagodności szukać na- 
leży w sympatyach, jakie posiada partya mo- 
skiewska w najwyższych sferach. Do pobłaż- 
liwego postępowania z moskiewskimi pausla- 
wistami przyczyniła się niewątpliwie i ta dej 
koliezność, że właśnie teraz nihilizm pod- 
niósł śmielej głowę, niż kiedykolwiek daw- 
niej. Jakkolwiek nie był on dotąd bezpośre- 
dnio niebezpiecznym, zawsze przecież zgoto- | 
wał państwu niejedną już trudność. Gdyby 
usiłowania nihilistów zbiegły się z uporną opo- 
chwili, w której idzie o zebranie wszystkich : 
sił narodu dla zagojenia ran zadanych przez | 
ostatnią wojnę i do przygotowania się na 
niepewuą przyszłość. Nie trudno zaś o słabe | 
strony w organizmie rządowym, w które | 
można uderzyć skutecznie. Łatwo było uło- ` 
żyć długie spisy takich  defraudantów na 
wielką skalę jak Horowitz i Cohan. Łatwo, 
można było wykryć nieuczciwą gospodarkę 
w wszystkich gałęziach administracyi... Człon- 
kowie dworu nie uszli tak samo skargom 
podniesionym przez naród jak najniżsi urzęd- 
nicy intendantury. Na tym punkcie moskiew- 
ski słowianizm w swej katońskiej rzetel- 
ności i nieograniczonem poczuciu narodowem 
był w rzeczy samej niebezpiecznym. Wszyst 
kie te powody nakłoniły rząd do łagodnego 
postępowania z panslawistami. Rząd posunął 
się nawet dalej, sam się bowiem zbliżył do 
partyi moskiewskiej. Wśród tego rozbiegła 
się pogłoska, że generał Ignatiew przybył 


Część emigrantów z Szansi, którzy zi- * przedwezoraj znowu do Petersburga. Nie mo- 


Gazeta Lwowska z dnia 28 sierpnia 1878. 


karty uwiudomienia i po dzień 5 września r. | 
b. karty te zwrócili temuż urzędowi po nale- 
żytem wpisaniu koni i zwierząt jucznych pozo- 
stających w ich posiadaniu, w razie bowiem 
zaniechania tego obowiązku ulegną przepisanej 
karze. Dorożkarze, fiakry i drążkarze zgłosić 
się mają na wezwanie w miejskim urzędzie 
targowym i podać tam ustnie daty zażądane. 
= Wypisy uczniów do c. k. lwow- 
skiego gimnazyum im. Franciszka Józefa odby- 
wać się będą od dnia 4 do dnia 8 września, 
Rok szkolny rozpocznie się dnia 9 września. 
— Wpisy uczniów w szkole ludo- 
wej u 00. Dominikanów odbędą się dnia 


29, 80131 t. m. rano od godz. 9—12, p | 


0 
południu od 3 do 5. 


Giimnazyum Zloczowskie 
powiększone zostanie z dniem 1 września o piąta 
klasę. 


f Rudolf Wilimers, znany pia- 
nista, muzyk nadworny JOMości, który, jak 0 
tem donosiliśmy, przed kilkoma dniami popadł 
nagle w obłąkanie, umarł w szpitalu wiedeń- 
skim w sobotę. Do choroby umysłowej przyłą- 
czyło się gwałtowne zapalenie płuc, któremu 
do kilku dni ułegł nieszczęśliwy. Willmers jako 
pianista miał wielkie powodzenie w Europie; 
podziwiano zwłaszcza u niego grę lewej ręki, 
którą największe trudności pokonywać umiał. 
W ostatnich latach stale osiadł w Wiedniu, i 
był prufesorem fortepianu w szkole Horeka. 

— Srebrne gody belgijskiej pary 
królewskiej rozpoczęły się 22 b. m. w katedrze 
brukselskiej uroczystem Te Deum laudamus, 
które zaintonował kardynał arcybiskup mechliń- 
ski w licznej asystencyi biskupów. Obecnymi 
byli król i królowa, brat króla hr. Flandryi, 
arcyksiążę Karol Ludwik, książę Wilhem 
pruski, wszyscy dyplomaci i nadzwyczajni po- 
głowie, wszyscy obecni i dawniejsi ministrowie, 
oraz cały wyższy śwat urzędniczy, tak, że 
ogromna katedra była przepełniona. Następnie 
odbierała para królewska powinszowanie senatu 
i Izby deputowanych, oraz delegatów rad pro- 
wincyonalnych wszystkich 9 prowineyj kraju. 
Najoryginalniejszą część uroczystości stanowił 
pochód delegatek wszystkich większych gmin 
kraju, które przyniosły w darze Jej królewskiej 
Mości złotą koronę i koronkową do sukni po- 
włokę. Damy te zebrały się w parku królew- 
skim i uszykowały się tamże do pochodu. Na 
czele postępowała muzyka i kompania strzelców 
gwardyi obywatelskiej, — dalej burmistrzowie 
pięciu wielkich miast belgijskich, najwyżsi ofi- 
cerowie gwardyi obywatelskiej, a następnie pa- 


nie wydelegowane z 9 stolie kraju, nakoniec 


zaś reprezentantki reszty gmin kraju, które 
postępowały szóstkami w długim szeregu po- 
dług prowineyj, w towarzystwie burmistrzów i 
radztów gmin. W środku tego pochodu szła 
muzyka artyleryi, gwardya zaś obywatelska i 
artylerya postępowały po obu stronach orszaku, 
który zamykała kompania strzelców. Mianowicie 
odznaczały się damy z prowincyi antwerpskiej, 
które przybyły w oryginalnych strojach miej- 
scowych; kilka bogatych wieśniaczek z Flan- 
dryi wystąpiło również w bogatych wiejskich 
kostiumach. Cały pochód lśni? się od złota i 
dyamentów. W wielkiej sali balowej ustawiły 
się panie według prowincyj. O godzinie 3 po- 
kazała się para królewska, do której przemówił 
w imieniu dam burmistrz brukselski, wręczając 
kosztowne dary. Królowa wyraziła w ujmują- 
cych słowach obecnym damom serdeczne po- 
dziękowanie; o godzinie czwartej recepcya się 
skończyła. Uroczystości, które trwać będą kilka 


"dni, sprowadziły ze wszystkich części kraju 


mnóstwo gości do Brukseli. 
— Świat przemysłowy w Cze- 
chach poniósł w ostatnich dniach nową do- 


'tkliwą klęskę. Firma fabryczna Tetzner w Ro- 


thenhaus ogłosiła upadłość na 250.000 zł. 
Czeski bank „Unia* stracił na tej upadłości 
100.000 zł, 


— Za wykrycie mordercy ge- 
nerała Mezeneewa w Petersburgu, jak donosi 
Now. Wr. wyznaczona została przez rząd na- 
groda 50.000 rubli, a nadto w drodze składek 
publicznych ma być utworzona na ten cel dru- 
ga jeszcze, równie znaczna premia. Według 
pogłosek ma być już aresztowanych przeszło 
800 osób, podejrzanych o sprawstwo lub udział 


zeszłym tygodniu w kolosalny posąg Arminiu- 


| sza w Detmoldzie, nie uszkodził go jednak mo- 


cno, Dwie przechodzące właśnie tamtędy osoby 
' zostały rzucone naciskiem powietrza o mur, 
lecz nie poniosły znaczniejszego uszkodzenia. 


Okropny wypadek zdarzył 
się w zeszłym tygodnin w miasteczku Solingen. 
Służący cyrku dla zwabienia publiczności na 
przedstawienie pozapalał na estradzie smolne 
pocbodnie, które chciał jeszcze naftą polać, 
ażeby żywszym buchały płomieniem. W chwili, 
kiedy zbliżył naczynie z naftą do ognia, nastą- 
piła eksplozya i palący się płyn obryzgał tłu- 
mnie zgromadzoną w pobliżu ludność. Około 20 
osób doznało ciężkiego po największej części 
uszkodzenia. 

— Kalifornijczyk w Wiedniu. 
Pewnemu kupcowi z San Francisco, który od 
kilku dni bawi w Wiedniu, skradziono w 80- 
botę podczas przedstawienia w teatrze opery 
portmonetkę. w której się znajdowało 600 mark 
i 60 zł. w gotówce, tudzież 25.000 mark w 
listach kredytowych firmy „Lazar Freres w San 
Francisco. * 

— m Tybru przy moście Sykstusa w 
Rzymie wydobyto dnia 20 b. m. podczas prze- 
kopywania namułu ua dnie, w celu regulacyi 
rzeki, trzy metry wysoki posąg z korynckiego 
marmuru, spoczywający na marmurowej pod- 
stawie. Posąg jest cokolwiek uszkodzony, zwłą- 
szcza prawe ramię nadłamane, jest wszakże 
nadzieja, że uszkodzenia dadzą się naprawić, 
Niektórzy archeologowie utrzymują, że posąg 
ten przedstawia cesarza Probusa, inni zaś do- 
tychczas nie stanowczego w tej mierze orzec nie 
mogli. 

— Na szczyt Montblanc w tych 
dniach dostali się turyści włoscy pp. Vaccaro- 
ne, Costa, Nigra i Brioschi, bez przewodnika 
od strony Włoch, a zeszli z tego szczytu od 
strony Francyi, co się jeszcze nikomu nie po- 
wiodło. 

— Emir Afganistanu, Szir Ali, 
utracił dnia 17 b. m. najstarszego swego syna 
Abdullacha, który umarł po krótkiej chorobie; 
pozostał mu jeszcze jeden tylko syn, książe 
Nuzer Eddin i ten jest obecnie prawowitym 
następcą tronu, lecz jak wiadomo Nuzer Eddin 
od roku 1875, kiedy to uknuł przeciwko ojcu 
spisek, za co został na śmierć skazany a na- 
stępnie ułaskawiony, znajduje się pod ścisłym 
dozorem na jednym z zamków emira pod Ka- 
bulem, gdzie pozwolono mieszkać także jego 
żonom i dzieciom. Być może, że serce ojcowskie 
zmięknie teraz dla tego jedynego już syna, i że 
emir uzna w Nuzerze swego następcę; w prze- 
ciwnym razie na tronie Afganistanu zasiadł by 
po Szir-Alim ostatni brat jego, książe Abder- 
rahman Khan, który żyje na wygnaniu w pań- 
stwie rossyjskiem, Syn emira Nuzer Eddin, 
uważany jest za gorliwego przyjaciela Anglii, 
a nawet mówi i pisze biegle po angielsku, zro- 
zumieć więe łatwo, że niespodziany zgon księ- 
cia następcy tronu Afganistanu, Abdullaha, po- 
krzyżować może plany Rossyi co do tego pań- 
stwa. 

— Trzęsienie ziemi. Z Berlina 
donosi dnia 26 sierpnia depesza telegraficzna : 
Dziś z rana po godzinie 9 gwałtowne trzęsie- 
nia ziemi nawiedziły miejscowości Elberfeld, 
Kolonię, Osnabrück i Barmen. Zwłaszcza w 
ostatniem mieście trzęsienie było bardzo gwał- 
towne, tak, że domy widocznie podnosiły się i 
spuszczały na dół, mury się chwiały równie 
jak meble w mieszkaniach, a z okien spadały 
ustawione tam przedmioty. Trzęsienia w Elber- 
feldzie, Diisseldorfie, Bonn i Kolonii ponowiły 
się po godzinie 11. 

— Przeciw wóodowstrętowi po- 
dawano już wiele najrozmaitszy”a środków do- 
mowych, które jednak po największej części nie 
okazały się we wszystkich wypadkach tej stra- 
sznej choroby skutecznemi, W Leip. Ztg., 82 
letni leśniczy Gastel zaleca nowy tego rodzaju 
środek w następującem ogłoszeniu: „Nie chciał- 
bym brać z sobą dọ grobu tajemnicy mego 
środka przeciw wodowstrętowi, który w wielu 
wypadkach okazał się skutecznym, dla tego po- 
daję go ogółowi; jest to ostatnia przysługa, 
jaką oddać mogę światu. Ukąszony przez do- 
tknięte wodowstrętem zwierzę niech jak naj- 


prędzej weźmie ciepłego octu winnego i letniej 
wody, niech dobrze wymyje niemi ranę i da 
jej wyschnąć. Następnie należy nalać na ranę 
kilka kropel kwasu chlorowodorowego, ponieważ 
mineralne kwasy w ogólności niszczą pierwia- 
stki trujące śliny.* , 


Kapitan Burton. 


Paryż, 17 sierpnia. 
Żadna prasa nie jest tak obfita w bąki, 
tak zwane canards, jak paryska. Ale eo gor- 
sza, że nie można tu zaufać Żadnemu spra- 
wozdaniu, ani o sztuce, ani o scenie, ani o 
literaturze. To co jeden dziennik chwali 
i wynosi pod niebiosa, drugi gani systema- | 
tycznie, wyśmiewa i poniża. Przekoaawszy 
się o tem wielokrotnie, przyjąłem za zasadę | 
nie wspominać nigdy o sztuce na której ej 
byłem, ani o książce, której nie czytałem, a; 
nawet nie powtarzać żadnej dziennikarskiej 
nowiny bez poprzedniego sprawdzenia. 

Przed kilkunastu dniami wyczytałem 
w jedpym z tutejszych dzienników. że zna- 
ny podróżnik angielski, kapitan Burton, wzbo- 
gacił tutejszą wystawę rzadkiemi okazawi mi- 
neralogiczuemi i archeologicznemi, które przy- 
wiózł z Egiptu, ze starożytnej ziemi Madia- 
nitów, o której wspomina Biblia, gdzie od- 
krył ślady dawnych kopalń złota i srebra i 
ruiny licznych miast, co dowodzi, że ziemia 
ta była niegdyś ogniskiem cywilizacyi i Ka- 
lifornią Egiptu. 

Poszedłem natychmiast na pole marso- 
we, aby sprawdzić tę wiadomość. Ponieważ 
kapitan Burton jest Anglikiem, udałem się 
najprzód do sekcyi angielskiej. Urzędnicy, 
których tam zastałem, powiedzieli mi, że nie 
słyszeli wcale o tych okazach i że kapitan 
Burton nie figuruje nawet w katalogu sek- 
cyi angielskiej. Chcąc koniecznie dojść po 
nici kłębka, napisałem grzeczny list do au- 
tora artykułu prosząc, aby raczył mi donieść, 
gdzie są złożone te ciekawy okazy. Odpo- 
wiedź była trudna, więc jegomość ten zam- 
knął się w dyskretnem milczeniu — ale w 
parę dni później napisał nowy artykuł o tym 
samym przedmiocie, w którym kompletująe 
niby szczegóły poprzedniego, dodaje, że 
wszystkie drogocenne okazy przywiezione 
przez kapitana Burtona, znajdują się jeszcze 
w pakach, w pawilonie starego Egiptu, ale 
najdalej za dni kilka będą wystawione. 

Chcąc mieć w tej sprawie le coeur net, 
przeczekawszy tydzień cały, poszedłem na 
Trocadero, do pawilonu egipskiego, dla po- 


de se relever i na złość tym szelmom, nie 
umarłem ! Ale musiałem opuścić służbę. Od 
pięciu lat włóczę się po wschodzie, wietrząc 
fortunę, ale odzyskałem zdrowie. Jestem dziś 
silny jak dzik! Przyjechałem tu z Kairu na 
wystawę. Jednem okiem patrzę na wschód 
a drugiem zerkam ku granicy... i gryzę wą- 
sy; Cest le tic que Jai, ile razy przychodzi 
mi chętku wyłomotać kogo. 

W tych kilku rysach macie całego czło- 
wieka — jest to prawdziwie typowa postać 
francuzka. 

O Burtonie żuaw tak się wyraził: 

— Jestto człowiek wysokiej intelligen- 
cyi, niepospolitej nauki, wielkiej bystrości u- 
mysłu i żelaznej woli. Jedną tylko ma wadę: 
jest Anglikiem — ale to już wina pana Bo- 
ga, powinien go był stworzyć Francuzem. 

Naszkicowawszy tak a grands traits 
jego portret, żuaw przeszedł później do szcze- 
gółów jego podróży i tak dalej kontynuował 
swoje opowiadanie. 

— Liczne są gatunki podróżników. Je- 
dni, do których ja należę, mają jedynie na 
celu złote runo — jestto kategorya najniż- 
sza. Drudzy podróżują dla sławy, lub dla tego 
że Życie awanturnicze jest ich żywiołem. 
Inni podróżują w celach naukowych; w ich 
liczbie jednak jest wielu takich, w których 
strona humanitarna przeważa inne; są to kan- 
dydaci na męczenników; kategorya najszla- 
chetniejsza! Najliezniejsi zaś są fanatycy de 
Timconnu. Burton jest zjawiskiem wyjątko- 
wem podróżnika. Od pewnego jednak cza- 
su zerka bardzo w stronę złotego runa z tem 
więszem upodobaniem, że nie czuwa już dziś 
nad niem smok straszliwy. To usposobienie 
datuje się od czasu jego podróży do Meki. 
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them jak przetak — ale ja powiedziałem so- ł wdzięku... 
bie quand om vous fiche parterre c'est lecas } cacko. 


Szkoda, że ręka czasu stłukła to | + Wiedeń, 26 sierpnia. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
— Oto masz pan całą historyę, bez llicyi 1621 szt, z Węgier 1602 szt., niemiec- 
przesady... Te okazy były złożone w Kairze — | kiego 157 szt., razem 3880 szt. czyli o 957 
Gdzie są teraz? nie wiem, ale mogę pana jsztuk więcej niż przed tygodniem. W tej 
zapewnić, że nie znajdują się aui w pałacu ; liczbie było 1897 opasów, 843 sztuk bydła 
Trocadero, ani w pawilonie egipskim. Szcze- | z pastwiska, 563 sztuk bydła przydatnego 
góły podane przez dziennik paryski o od- jtylko dla kiełbaśników i 104 bawołów. Nadto 
kryciach Burtona, są mniej więcej prawdziwe | zapowiedziano na środę 1077 sztuk bydła 
Co do ostatniej nowiny, e est une cra-| kontumacyjnego. Jakkolwiek z doliczeniem 
que. bydła koniumacyjnego spęd na ten tydzień 
— (zy nie nęci pana to złote runo ? j przewyższa cały spęd zeszłotygodniowy je- 
spytałem ciekawie... jszeze o 148 sztuk, targ jednak był znów o- 
— Nie... doświadczenie nauczyło mnie, | żywiony z powodu zakupów na rachunek 
że to, co dziś zdaje się być prawdą, może | wojskowy; ceny też podniosły się nieco po nad 
być jutro kłamstwem... Czekam pozytywniej- | Stan zeszłotygodniowy. Dopiero pod koniec 
szych rezultatów. targu tendencya dość znacznie osłabła i po- 
Potem zamyślił się i dodał: — zostało 200 sztuk towaru pośledniego bez 
— Jeśli te miny złote nie są złudze- kupea. Płacono: opasy galicyjskie 51—59, 
niem, to za kilka miesięcy cała Europa do- | węgierskie 55—59, wyjątkowo 59'/,, niemie- 
stanie gorączki, wtedy przypomnę się przy- ckie 56—59 /,, krowy 52—56, bubaje 50- - 
BE RE: j ZE : 58, bydło z pastwiska galicyjskiego 52—531/ 
jaźni Burtona i podążę do Madianu. W LR AA SAEYS KIERO e aaa UN 
S a SEE j węgierskie 52—56'/,, bydło najpośledniejsze 
*  f47—50, bawoły 42—47 zł. za 100 kilo mar- 


T e EON | ra wagi. 
GOSPODARSTWO I HANDEL 


W Paryżu dnia 22 b. m. woły niezu- 
' pełnie utrzymały się w cenie, co do skopów 
: natomiast tendencya wciąż jeszcze bardzo do- 
' bra. Płacono woły po 72—90 ctm., skopy 

„po 90 ctm. do 1:06 frk. za 1/, kilo. 

Międzynarodowy targ na zboże. 
(H) Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. 

Gaz. Lw.) Od osoby bezstronnej do- 
wiedziałem się, że opinia tutejszych 
dzienników o zbożu galicyjskiem 
pochodzi rzeczywiście od pewnego 


| 
Nowo mianowany komendant wojskowy 


(w Krakowie fmp. hs. Litzelhofen poże- 
gnał się 25 w Pradze, gdzie dotąd zostawał 


kupca galicyjskiego i ma na celu zmu- 
szanie galicyjskich producentów do 
zniżenia cen. Wczorajszy obrót gali- 


Czy słyszałeś pan co o tej podróży ? 


— Nie, ale radbym bardzo dowiedzieć 
się, po co tam jeździł ? 


w służbie, z generalicyą i korpusem oficer- 
skim. Najdostojniejszy Cesarzewicz Arcyksiążę 
Rudolf brał udział w tej uroczystości w swo- 
jej randze pułkownika i pożegnał najserdecz- 


— (iekawa to historya. Zapędził go 
tam jego fanatyzm de Pimconnu. Była to gra 
niebezpieczna; gdyż mógł spotkać się tam 
oko w oko z fanatyzmem religijnym i wy- 
kierować się na męczennika nowego rodzaju, 
nie za wiarę, ale za ciekawość. Odbył on tę 
podróż w roli wyznawcy Mahemeta i w ko- 
stiumie wschodnim, a odgrywał ją tak do- 
skonale, że nietylko nie ściągnął na siebie 
żednego podejrzenia, ale potrafił nawet po- 
zyskać przyjaźń jakiegoś poczciwego syva 
pustyni, który zwierzył mu się z sekretem, 
że w kraju Midian, położonem nad morzem 
QCzerwonem, są ukryte w ziemi wielkie bo- 
gactwa, nieznane wcale giaurom, które Al- 
lah odda kiedyś w ręce najwierniejszemu 


wzięcia dokładnej informacyi od pana Ma-| wyznawcy koranu, aby obdzielił niemi bie- 


riette, komisarza generalnego tej wystawy $ dny Jud arabski. Otóż ten Midian jest po 
— ale pomimo reklamacji i nalegań, me l brostu biblijnym Madianem, dokąd po zabi- 
mogłem oglądać oblicza tego sławnego] ciu pojpeyanina schronił się był Mojżesz. 


oryentalisty. Powiedziano mi, że jest zawsze 
zapracowany i chory, i że wydał rozkazy, 
aby broń Boże nikt ze służbowych nie po- 
ważył się nigdy anonsować mu nikogo! Ten 
Jowiszek siedzi w swoim pawilonie jak w 
chmurze et il ne met le nez à la fónetre, 


Rewełacya dobrodusznego Araba zapaliła tem 
więcej wyobraźnię Burtona, że przypomniał 
sobie zdanie Sprengera, autora starożytnej 
geografii Arabii, który twierdzi, że okolica 
ta była niegdyś złotym Potozem dawnego 
świata i że Rzymianie mieli w Madianie swo- 


chyba w chwilach wyjątkowych, kiedy jaki 
książę krwi zjawia się w granicach jego 
królestwa. , 
Było tam jeszeze dwóch innych jego- 
mościów, którzy tak samo jak ja domagali | 
się energicznie widzenia się z Mariette-B R 
jem (tak istotnie nazywają go) ale żaden ze 
służbowych nie dał się nakłonić do zanie- | 
sienia mu naszych kart i ponieważ nie po- 
dobna było zdobyć samotrzeć tej Faraonowej i 
twierdzy, a nie chciałem odejść z niczem, I 
wyszukałem jednego z dyżurnych komisarzy ų 
wystawy i prosiłem go, aby mi udzielił po- 
trzebnych objaśnień. Szczęściem natrafiłem na 
perłę komisarzy pod względem uprzejmości 
i dobrego humoru i osiąguąłem cel żądany, 
tylko w sposób odwrotny; dowiedziałem się, 
że w pawilonie egipskim niema żadnych 0- 
kazów z ziemi Madianu. Zasposoiwszy moją 


ł 


je kopalnie. 

Wróciwszy z Meki, fałszywy wyzna- 
wca Koranu przedsięwziął natychmiast wy- 
cieczkę do tego kraju. Nie była to ekspedy- 
cya w całem znaczeniu tego wyrazu, ale 
tylko rekonesans, który utwierdził Burtona 
w przekonaniu, że jego współpielgrzym był 
człowiekiem prawdomownym. 

Powtórną ekspedyzyę odbył Burton w 
tym roku, z przyzwoleniem i z udziałem 
wiee-króla Egiptu, który dał mu do pomocy 
swego inżyniera, Francuza, pana Marie, a w 
dodatku kilkudziesięciu górników i potrze- 
bną eskortę. Poszukiwania trwały cztery 
miesiące. 

Ziemia Madianu, położona jest w Ara- 
bii pustej. Sama nazwa tego kraju świadczy, 
Że nie ma w nim mieszkańców ; nie znalazł 


ieh też Burton, ale napotkał liczne ślady 
| dawnej świetności i cywilizacyi Madianu. 

W środkowym Madianie, o milę od mo- 
| rza, znajdują się ruiny długiego wodociągu, 
fi liczne piece metalurgiczne, przy których 
| kupy leżących resztek kruszeowych świad- 
że eksploatacya mia odbywała się tam 
alę, i zarazem każą się domy- 
miasta, których ruiny znajdują 


ciekawość komisarz wpadł na temat dzienni- 
karski, nie szczędząc blagierom pióra „do- 
wcipnych przycinków i sarkazmów. Kiedy 
tak rozmawiamy, nadchodzi jakiś jegomość Z 
miną rezolutną, z czerwonym fezem na ba- 
kier. 

— Pogadaj pan z tym oryentalistą, wlrą- fezą, EE 
ci} pół-głosem komisarz, nikt lepiej od niego ; ua wielką gk 
nie potrafi objaśnić pana w przedmiocie o, ślać, że dwa 


którym rozmawialiśmy przed chwilą, gdyż 

zna on osobiście Burtona; a uczyni to z przy- 

jemnością, car il est bon enfant — to rzekł- 

szy zbliżył się do niego i powiedziawszy mu | 
w kilku słowach o co rzecz idzie, pożegnał; 
nas i odszedł. 


Pochwała komisarza nie była wcale ton ruiny dwudziestu kilku miast, i wiele ; SZy. 


przesadzoną — oryentalista, Francuz rodem, ; 
okazał się istotnie bardzo uprzejmym. 1 
O kilkanaście kroków od pawilonu e-! 


gipskiego znajduje się rezt=uracya hiszpań į 


ska — zaproponowałem mu więc, abyśmy u- | 


Alikantu lub: 


siedli w cieniu i spróbowali 
Xeresu. 

— Doskonała myśl, rzecze mi On, zsu- | 
wając fez z czoła na tył głowy na manier | 
żuawów i zaraz się rozgadał. 


się w pobliżu, musiały być zamieszkane 
przez górników. 

W Madianie południowym, oddalonym 
o dzień jazdy od pierwszego, zostały wyra- 
źne ślady złotej kopalni. Oprócz powyżej 
wspomnianych śladów, odkrył jeszeze Bur 


innych rozwalisk metalurgicznych zakładów. 
Srebrne i złote pokłady są widoczne i zdają 
się bardzo obfite. Czy tak jest istotnie, tru- 
dno powiedzieć stanowczo, ale próbki srebra 
i złota przywiezione przez Burtona, 


zwalają wątpić o ich istnieniu. Pokłady 


| srebrno-kwarcowe są także bardzo obfite w 


Madianie. 
Raport Bartona o tej podróży, ogło- 


'szony drukiem w Kairze, wzmiankuje o za- 


— Ja jestem sobie oczajdusza! Kiedy | bytku architektonieznym, który znalazł nie- 
wybuchła wojna 1870 r. byłem kapitanem | daleko od drogi idącej z Meki. Są to ruiny 
żuawów, Prusacy podziurawili mię pod Wór- 


małej greckiej świątyni. Ma to być eudo 
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cyjskiego zboża i mąki, szczególnie 
rzepaku z okolic Rzeszowa, Jarosła- 
wia, Radymna, a przedewszystkiem 
Tarnowa wynosi 100.000 centnarów 
metrycznych, które po większej części 
dla Szląska i Morawy sprzedano. Za- 
chodnio - galicyjskie produkta są za- 
chwalane jako bardzo dobre. Dzisiaj 
oczekują dobrego obrotu galicyjskich 
produktów dla południowych Niemiec 
i Szwajcaryi. 

(H) Wiedeń. 27 sierpnia. (Tel. 
Gaz. Lw.) Ruch targowy mniej 


niej odjeżdżającego komendanta. 


Czytamy w Wiener Ztg.: „Ważnym 
dniem pamiątkowym jest dzień 26 sierpnia ; 
w dzień ten bowiem przypada rocznica bi- 
twy pod Diirnkrut na błoniach Marchujskich. 
Dzień to pamiętny dla Austryi osobliwie w 
tym roku, ubiega bowiem szóste stulecie od 
chwili, w której na owem polu walki, w 
sercu całego państwa, w pobliżu stolicy, 
wzmocniły się podwaliny monarchii habs- 
burgskiejj Spór, który przed sześciuset 
laty wcisnął oręż do ręki Rudolfowi Habs- 
burgskiemu i Przemysławowi Ottokarowi, ma 
wielkie historyczne znaczenie; ale potomko- 


dziś ożywiony niż wczoraj i przed- 
wczoraj; transakcyj nie ma wiele. Naj- 
mniej popytu znalazł rzepak. Galicyj- 
scy kupcy ciągle postępują sobie ten- 
dencyjnie, ale producenci nie dają się 
obałamucić. Także wschodnia Galicya 
posiada dobre produkta. Wschodnio- 
galicyjska banatka jest znacznie lepsza 
niż w samym Banacie. Z tego powo- 


wie tych, którzy byli sobie wrogami, wal- 
czyli odtąd w setkach bitew obok siebie i za 
siebie i to pod owym sztandarem, który dnia 
26 sierpnia 1278 powiewał zwycięsko pod 
Dirnkrut, który do dnia dzisiejszego powie- 
wa przed wnukami i dziedzicami Rudolfa a 
właśnie w tej chwili prowadzi wojska ce- 
sarskie do nowych zwycięstw. Po bohater- 
sku walczył król Rudolf i jego syn Albrecht 
i narażał życie, ale po bohutersku padł także 


przeciwnik, „Chociaż ów król (Ottokar) — 
tak pisał sam Rudolf po bitwie do papieża 
Mikołaja III — został opuszczony przez swo- 
je zastępy, mimo to nie chciał uchylić 
czoła przed naszemi zwycięzkiemi sztanda- 
rami, I bronił się jak bohater z podziwienia 
godną walecznością, aż nareszcie kilku z na- 
szych żołnierzy powaliło ciężko rannego wraz 
z rumakiem na ziemię“. Gdy zwycięzca, któ- 
ry nadaremnie starał się o to, ażeby życie 
przeciwnika jego było szanowane, pogrążony 
w myślach nad zmiennością losów ludzkich, 
stał nad zwłokami zwyciężonego, ustąpił z 
serca jego gniew cały; dłonią żelazną strzegł 
‘on praw swego państwa i swej własnej po- 
wagi, ale był także opiekunem zwyciężonych, 
i połączył dom swój przez podwójne związki 
małżeńskie z domem Przemysławów. Na 


du producenci zachowują stanowisko 
wyczekujące i spodziewają się lepszej 
ceny. Wczoraj sprzedano znaczną ilość 
żyta łańcuckiego po wysokiej cenie o- 
koło 5:50 zł. loco Łańcut. 

(H) Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. 
Gaz. Lwowskiej) Wczorajszy targ sła- 
bnął w progressyi coraz bardziej, a 
ku końcowi ochota kupna stopniała 
znacznie. Kupujący robili mniejsze 
oferty, przedający zachowywali re- 
zerwę. Zawarto mało transakcyj i to 
po stłumionych nieco cenach. Po go- 
dzinie 1 targ się skończył. Urzę- 


dowe sprawozdanie rozdano wieczór. 
Według sprawozdania tego trzydnio- 
wy obrót ryczałtowy i ceny tak 
się przedstawiają: Obrót pszenicy 
wynosił 120.000 metrycznych cent- 
narów ; ceny przedniego towaru takie 
same jak w ostatnim tygodniu przed 
targiem ; gatunki pośledniejsze o 20 


prawie i sprawiedliwości założył podwaliny 
monarchii habsburgskiej, przyłączył do domu 
swego wolne kraje Austryę i Styryę, utrzy- 
mał się walecznością na polach Marchii, rzą- 
dził się mądrością, a łagodnością pojednał 
się z swoimi wrogami. Temi samemi cno- 
tami pomnożyli następcy jego kraje już po- 
zyskane i podnieśli monarchię habsburgską 
do owej świetności, którą jaśnieje do dnia 
dzisiejszego“. 


do 25 ct. taniej. Obrót żyta wynosił, 
30.000 cent. metryczn. Ceny zeszło- | 
tygodniowe. Obrót jęczmienia 
230.000 centn. metr. Gatunek przedni 


mę 


Wczoraj już po wydauiu pierwszego 
nakładu dziennika otrzymaliśmy następujące 


y poszukiwany, średni 20—24 ct. tań- telegramy: 


Obrót kukurudzy 10.000. Ceny, Londyn 27 sierpnia. Daily Telegr. 
Obrót owsa 35.000. donosi z Konstantynopola: Komissya dla 
t C t 7 : ime Q- sprawy powstania w górach Rho- 
m. Cent UERJJ NASK Sne ldo pe proponuje ustanowienie stałej między- 
brot rzepaku 15.000. Ceny o 40 | narodowej komissyi nadzorczej i utworzenie 
t. tańsze. Obrot słodu 25.000. | polieyi lokalnej dla wschodniej Rumelii. 

Ceny dość silne. Obrot w nasionach, Budapeszt 27 sierpnia. Dzisiaj od- 


strączkowych 5.000 cent. przy ;było się zwyczajne kwartalne posie- 


znacznem chwianiu się cen. Obrot w dzenie kongregacji komitatu Peszt- 


mace EONO ceni Pal muan d | Pilis-Solt i małej Kumanii. W sprawie pod- 


e à | wód dla wojsk jednogłosnie uchwalono 
30—40 cent. taniej, gatunki czarne u- ja Gnllnera : Z uwagi. że rozporządze- 
trzymały się w cenach. 


(nie rządu musi być spełnione, wysrosuje 
kongregicya remonstracyę do Izby deputo- 


niezmienione. 


5 


wanych, wykazującą nielegalność postępowa- ; wną jest przecież rzeczą, że Rossyanie nie 0- 
nia rządowego, puszczą fortyfikasyj pod Czataldżą, dopóki 
Petersburg 27 sierpnia. Car wyje- | Turey nie wydadzą Batumu. Skoro to nastą- 


chał do Liwad yi w towarzystwie Giersa, į pi, przeuiesie generał Totleben główną kwa- ` 


Hamburgera, Lamsdorfa i Oboleńskiego. terę nie do Rodosto, jak pierwotnie doncszo- 

, Rossyjscy generalni konsulowie w Ozar- no, ale do Warny. W najbliższym czasie ge- 

nogórze, Serbii i Rumunii mianowani mini- | nerał Totiebeu udać się ma do Warny a po- 
j 


strami -rezydentami. tem do Szumli w celach inspekeyjoych. 


a 


pizza aarme 


Kilka komitatów węgierskich oparło się Bawiący obeenie w Konstantynopolu 


dostarezaniu podwód do wojska, cd- 
wołując się do wrzekomych ustaw, które ma- 
Ją ich uwalniać od tych obowiązków. Z tego 
powodu przypomina Budapester Correspon- 
denz, że w myśl $ 16 artykułu 70 ustaw 
z roku 1870, „rozporządzenie rządowe zawie- 


rossyjski generalny gubernator Rumelii ksią- 


skutek tego starcie w pobliżu Kliueza. 
Bliższe szczegóły nieznane dotąd. 

W ubiegłą niedzielę odprawiono 
w Serajewie uroczyste nabo- 
'żeństwo w greckiej cerkwi i ko- 
ściele katolickim. Oprócz chrześciań- 
skiej gminy byli na nabożeństwie Fi- 
|lipowicz i wolni od służby generało- 
! wie i oficerowie, eo sprawiło głębo- 
kie wrażenie na ludności. 


żę Dondukow-Korsakow pracuje wspólnie z; 
księciem Łabanowem nad sprawozdaniem o` 
powstaniu w górach Rhodope, któ- | 
re ma być odparciem dokumentu spisanego 
przez międzynarodową komisyę. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Pol. Cor. 
donosi z Serajewa: Reprezentacya 
gminna już się ukonstytuowała i 
i składa się z członków wszystkich wy- 


> 


rające w sobie postanowienia nie cierpiące 
zwłoki z powodu narażonych interesów pań- 
stwowych bezzwłocznie musi być wykonane“, 
i że zatem w myśl ustawy z roku 1876 nie 
pozostaje ministrowi honwedów nic innego, 
jak wytoczyć wiceżupanowi komitatu pesz- 
teńskiego śledztwo dyscyplinarne a równo- n 
cześnie usunąć go z urzędu. Minister znie- į Zez w olę* miał się wyrazić dosłownie 
wolonym jest postąpić sobie surowo, nie mo- Abduł Hamid. Jakoż zarządza  seraskier 
że bowiem czekać na rozprawy i uchwały | wszelkie przygotowania do wojny 
zgromadzenia generalnego. Zresztą dostarczy- ! przeciw irecyi. Dotąd skoncentrowano w 
ła Kroacya wraz z Pograniczem wojskowem Tessalii i Epirze 30.000 ludzi. Podług zarzą- 
bez hałasu i oporu 22.650 wozów, komitaty | dzeń ministra wojny ma do 10 września 
zaś ze Somogy, Barany, 'Tolna, Baes i To- | przybyć do Janiny i Larissy jeszeze 25.000 


Podług telegramu  Tagblattu sułtan 
miał oświadczyć kilku reprezentantom mo- 
carstw, że dopóki siedzi aa tronie, nie od- 
stąpi Porta Grecyi ani piędzi ziemi. 
„Na taką hańbę kraju nigdy nie 


| 


rontal 8000 wozów. Nie może więe być mo- 
wa o przeciążeniu, jeżeli od powiatu, w któ- 
rym jest spisanych 83.000 koni, żąda się do- 
stawy 500 podwodów. 


W wąwozie Borsa w Siedmiogrodzie 
schwytano dwa podejrzane o szpiegostwo 
indywidua, Hóusera i Majnardiego. Mają to 
być Rossyanie. Według dzienników siedmio- 
grodzkich znaleziono przy nich szkice i plany 
strategicznych pozycyj w wąwozach siedmio- 
grodzkich i wszystkich fortyfikacyj pogranicz- 


nych, głównie zaś strażnie granicznych, dalej | 


ludzi. Naczelnym dowódcą został mianowany 
Mchemed Ali basza, jego adlamsem ma być 
Achmed Hamdi basza. Celem misyi Mehe- 
meda Alego do Albanii było pomiędzy inne- 
mi i wysłanie 20.000 Aloańczyków nad gra- 
nicę grecką, podczas gdy pod okiem tego 
samego generała ma być uzbrojona równa 
liezba wojska dla poparcia powstańców 
bośniackich. Rządowi tureckiemu udało 
się podobno zaciągnąć w Anglii pożyczkę w 
sumie miliona funtów szterlingów, które 
wystarczą przytiajmuiej na początek wojny 
z (irecyą. 


| ONO 


mapy Siedmiogrodu i szezegółowe opisy te- 


go kraju. Häuser uchodzi za żyda rossyj- 
skiego, a Majnardi utrzymuje, że jest kapi- 
tanem tureckim. Obaj mieli paszporta wysta- 
wione w Wiedniu. 


Gołos i Nowoje Wremia dowiadują się 
z Stambułu, że Mehmed Ali basza wyje- 
chał do Janiny w południowej Albanii. Cel je- 
go missyi trzymany jest w wielkiej tajemni- 
cy. Jedni utrzymują, że wyjechał dla uspo- 
pokojenia Albańczyków, inni zapewniają zno- 
wu, że Mehemed Ali obejmie dowództwo 
nad wojskami w Albanii, które liczą około 
45 batalionów. Od czasu powrotu swego do 
Stambułu, zajmował się Mehmed Ali ciągle 
organizacyą wojsk, które miały odejść do 
Albanii. Wkrótce pokaże się, co jest pra- 
wdą. 


Z aa 


Pester Lloyd otrzymał z Brodu dnia 
25 b. m. telegraficzną wiadomość, że po- 
wstań cy wynieśli się z okolicy Doboju na 
prawy brzeg rzeki Sprazzy i że na górach 
pod Graczanicą zajęli silne pozycye. Gros 
powstańców pobitych pod Serajewem, liczący 
18.000 ludzi, stoi pod dowództwem Ismaiła 
bega w górach Jawor, niedaleko granicy 
serbskiej. 


Dzienniki petersburgskie podają co dzień 
nowe a charakterystyczne szczegóły o 2a- 
mordowaniu gen. Mezencowa. W chwili 
zamachu nie było w całej tej części miasta 
ani jednego iewoszczyka (fiakra). Wszyscy do- 
rożkarze, którzy mają stacyę przy placu Mi- 
chałowskim, zostali najęci przez jakieś nie- 
znane osoby. Dalej donoszą dzienniki, że o0- 
prócz 50.000 rubli wyznaczonych za odkry- 
cie zbrodniarza ma być otwartą w Peters- 
burgu na ten sam cel sybskrybcya, co do- 
wodzi, jak bardzo idzie mieszkańcom Peters- 
burga o wykrycie mordercy. Krążą już 
wprawdzie pogłoski o ujęciu sprawców zama- 
chu, ale dotąd się nie potwierdziły. Mosk. 
Wiedomosti otrzymały z Petersburga dwa 
telegramy, z których pierwszy wskazuje jako 
sprawcę zamachu niejakiego Deutseha, 
mordercę naczelnika żandarmeryi kijowskiej 
Hejkinga, drugi zaś tak opiewa: Rozeszła się 
tu pogłoska, że w niedzielę wieczór areszto- 
wano domniemywanego mordercę generała 

ezencowa, znaleziono przy nim skrwawiony 
Sztylet. Osoby, które były świadkami zamachu 


Tagblattowi telegrafują z Konstantyno- 
pola, że do Batumu wysłała Porta dwóch 
adjutautów cesarskich z rozkazem aresztowa- 
nia Derwisza baszy. Dwa okręty kazamatowe, 

|3 fregaty pancerue i cztery okręty drewnia- 
ne pod komendą Achmeda buszy udały się 
także do Batumu. W Trapezuncie wsiadają 
na okręty transportowe wojska 4 i 6 kor- 
pusu; miejsce ich przeznaczenia nie jest 
jeszcze znane, słychać jednak, że okręty te 
mają się także udać do Batamu. Koła dy- 
plomatyczne w Konstaztynopolu nie wątpią, 
że Porta nie wyda Batumu. Anglia zresztą 
dokładać ma wszelkich starań, aby Portę u- 
twierdzić w tym oporze. 


Z 


Podłag doniesienia  nespolitańskiego 
dziennika Stampa przyszło w południowo 
włoskiej prowincyi Avellino do dość gro ź- 
nych zaburzeń. W Monteleone de 
Puglia, małem miasteczku liczącem zaledwie 


spólstwo ratnsz i kasę. Przyczyną tego zabu- 
rzenia miały być ostatnie wybory admini- 
! stracyjne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 sierpnia. Według 


jraportów nadesłanych z głównej kwa- 


tery generała broni Filipowicza, tro- 
fea serajewskie codziennie okazu- 
Ja się liczniejszemi i znaczniejszemi. 
Oprócz wykazanej już liczby zabra- 
nych dział i broni dostało się wojsku 
w ręce przeszło 6.000 karabinów w 
skutek zarządzonego rozbrojenia lud- 
ności. Ciągle jeszcze zabierają wojska 
znaczne zapasy amunicyi i broni. 
Pomiędzy jeńcami serajewskimi znaj- 
duje się wielka liczba tureckich żoł- 
,nierzy: nizamów, redyfów i baszybo- 
pz w Dwa transporty t. j. 55 ofi- 
pó i 830 żołnierzy wysłano już 


do Broodu. 


W Hercegowinie pojmano i 
rozbrojono już kilka band po- 


] 


4000 mieszkańców, opanowało uzbrojone po- | misję. 


1 


|doniesień z Aten Turcy wtargnęli 


i znań. 
| Zagrzeb, 27 sierpnia. Dowódz- 
icy powstańców Stewo i Marińko- 
(twiez złożyli broń i stawili się 

przed sądem powiatowym w dolnym 
( Lapadzie. 
| Belgrad, 27 sierpnia. Mini- 
'sterstwo podało o dymisyę. 
' Książę przyjął dymisyę i poruczył Ri- 
| stiezowi utworzenie nowego gabinetu. 


Wiedeń. 28 sierpnia. (Tel. 
pr.) Zgodnie z depeszą starej Presse, 
datowana z Broodu. oblicza Fremden- 
blatt liczbę powstańców boś- 
niackich na 65 tysięcy zbrojnych 
ludzi. 

Deutsche Zeitung ogłasza pety- 
cyę znacznej liczby naczelni- 
ków powstańczych, wystosowaną do 
generała Filipowicza. Petycya ta da- 
towana jest z Tiskowaczu dnia 18 
b. m. i wylicza życzenia i warunki, 
pod któremi naczelnicy ci gotowiby 
złożyć broń. 

Generał Filipowicz podziękował 
niemieckiemu generalnemu kon- 
sulowi w Serajewie za ochronę pod- 
danych austryackich, podczas rewolu- 
cyjnego terroryzmu, 

Paryż, 27 sierpnia. Według 
w terytoryum greckie. Na kilku 
punktach przyszło do starcia między 
ludnością a wojskiem tureckiem. 

Ateny, 27 sierpnia. Zołnie- 
rze tureccy naruszyli grani- 
cę i dopuścili się gwałtów na ludno: 
ści. Rząd grecki zaniósł protest i złoży 
komisyę graniczną, zapraszając Portę, 
aby wydelegowała także taką ko- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 27 sierpnia 1878, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 162:50, Weg. akeye 
kredyt 21550, Akeye avglo-austr 10550, 
Akcje banku Unioun 66—, Ake, kolsi Xa- 
rola Ludwika 233475, Akcye kolei półno: nej 
20350, Akcye kolei południowej 7150, Akove 
kolei Alfóld 122:50, Akcye kolei Hiżbiery 
166:50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow 126 50, 
Akcye kolei węg. północac-wschodni } 119 —, 
Akcye kolei Rudolfa 132-—  Akeye kol * 

Albrechta 98:80, Weg. oblig. państw w zł 
cie 67:50, Galic. oblig. indemu. 6875. Losy 
z r. 1864 i4ż—, Akcye kolei siedmiogro ts- 
kiej 114—, Akeye banku obrotowego 108 —, 
Losy tureckie 26:50, Akcye kolei wę „-galic. 
8750, Akcye kolei państwowej 256 —, 
Akcye banku związzowego 105 75, Rubei pa- 
pierowy 1-321'j, Wiedeńskie losy ——, We- 
gierskie lesy 80:—, Mark niem. 56-85. Wę- ! 
gierska renta ——. Uspe ohiecie mdłe. | 
Wiedeń, dnia 27 sierpnia, godziu , ' 

6, minut 20. Akcye kredytowe ——, ät- 
glo-austr. 105:75, Akcye banku Union = 
Kolej Kar. Ludw. 234—, Południowa 71:—, 
Renta pap. ——, Galie. bask. nyp- 90.75, ' 
Gal. oblig. indemn. 83775, Gal. listy zastaw, ' 


Miały poznać jego rysj twarzy. Podług in- |wstańczych rozbitych pod Stolaczem. | banku włośc. 69:75, Losy z r. 1660 ——, 


mych pogłosek aresztowano już przeszło 800 
„ ale na trop morderców policya jeszcze 


bynajmniej nie wpadła. 


Pol. Corr. donosi z Kon stanty no- 
„Porta ciągle zataja przed ludnością 

= o zdobyciu Serajewa przez woj- 
sk „zdobyć J przez woj 
braki packie i rozszerza pogłoskę jakoby 

«ay na prośbę Porty, oświadczył, 
nie będzie bombardowane, jeśli 
ko jakkolwi st oporu. Temuż pismu donoszą, 


wania gwardyj rossyjskiej trwają ciągle, pe- 


k przygotowania do ambarko- ` 


Według telegramu z Mostaru, dnia 
|24 b. m., przed cesarskiemi strażami 
przedniemi złożyli broń 4 oficerowie 
i 154 albańskich redyfów. 

Dnia 26 b. m. po południu, 


i 


Napoleonsdor ——, Rubel papierowy 1.23134. ` 
Usposobienie —. i 

Wiedeń, dnia 28go sierpnia, godz» 
na 10 minut 47. Akcye kredytowe 24475. 


_ Auglo-Austr. 108—, Unienskauk 66-75, Ko- , 


dywizya wojsk pod Dobojem zno-, 


wu atakowaną była przez pie- 
chotę i artyleryę. Potyczka była nie- 
' znaczna, a straty małe. 

Z Banialuki wysłano patrole 
w okolice. Dnia 24 b. m. zaszło w 


lej Karola Ludwika 233-50, połudziowa ——, | 


Rubel papierowy 1:212/,, Gal. listy zastawn. 
——, (al. listy indemnizacyjne ——— 
bank rustykalny ——, Losy zr. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9:26'/4, Uspusobienie silniejsze. 


zal, 


Odpowiedzialny radaztor Wta dystaw Łaziąaii 


aaa ZAZNA CO O R O A R Z O Z E R R e AE 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za II półrocze: w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., poczta 4 zł.; za lipiec 
i każdy następny miesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 

Na Gazetęz Przewodnikiem 
za III kwartał w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 et.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 80 ct., 
pocztą 1 zł. 65 et. 


Prenumeratorowie półroczni otrzy- 


mują „Przewodnik naukowy i litera- 
cki“ bezpłatnie. 


Praying da WBW, 
dnia 28 sierpnia 1878. 
Hotel Europejski. 
Dr. K. Raczyński z Wiednia. Dr. J. Rott 
z Czerniowiec. M. Jędrzejewicz z Tyczyna. P. 
Twardowski z Wiednia. S. Margulies z Stanis- 
ławowa. 
Hotel Angielski. 
Pp. J. Dembinski z Kańczugi. Dr. A. Wa- 
ligórski z Przemyślan. 
Hotei Gsorge'a 
Pp. M. br. Eminger z Wiednia. M. Bar- 
decki z Podhorzee. Cz. Kozłowiecki z Majdanu. 
P. Komornicki z Warszawy. 0. Schneł z Fir- 
lejówki. I. Zabielski z Łuki. 
Hotal Langa. 
Pp. 0. Heim z Krakowa. F. Schwarz z 
Przemyśla. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. I. Gross 
Przemyśla, 
y Tarnowa. 


z Węgier. H. Frenkel z 
M. Drilich z Tarnowa. J. Płachta 


Hotel Krakowski. 

Pp. A. Flaszewiez z Mysłowa. J. Passyni 
z Jass. A. Filipek z Radziechowa. M. Sluzar 
z Mołotowa. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. Dr. O. Lenz do Wiednia. W. Faust- 
mann do Stanisławowa. S. Matkowski do Kra- 
kowa, Dr. Sokowski do Horodenki. F. Wagner do 
Stryja. J. Kunaszowski.do Perekos. A. Rozwa- 
dowski do Wiązowy. K Winnieki do Turady. 


Srosirzeżemia motecrolcziczna 
z dnia 26 sierpnia 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 738 8lmw. Psychrometr suchy 16.19C. 
Psychrometr wilgotny 14.5%0. Prężność pary 11.7mm. 
Wilgoć 869/,. Zachmurzenie 6 Wiatr NWĄ. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —- 
'fenparatura powietrza- 12.39R 
Barometr idzie w górę. 
ANNY VQCNNoon 


Pociągi kolejowe. 
Przychadzą do Lwowa, 

Z drakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 327 wieczór (pociąg 080- 
bowy), » godz. 11 min. 8 przed południe (po- 
ciag imięszany). 

Z Podwałoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go- 
zinio 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) : o go- 
dzinia 3 min. 9 po południu pociąg mięszany) ; 


Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min, 


5 rano. 


Z Podwołoczysk: (ua dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 nin. 43 wieczór (pociąg pospieszny) ; 0 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany), 


£ 


Gzerniewiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po 
ciąg pospieszny j, o godzinie 3 minut 45 rano (po- 
siąg mięszan? ); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany), 

Odohodzą że Lwowa. 

Da Podwołoczysk: (z Podzawmeza): o godz. 11 minut 

10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 

21 w południe (pociąg mięszany), 


Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w pożudnie (pociąg mięszany). 

to Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
eląg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 89 po południu (po- 
ciąg mięszany). 


Do Czerniowiac: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min, 25 wieczór (pociąg 
imięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

ue Stanisławowa: (na Stryj): (poc. nr. 1) o godzinie 
6 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 4i wieczór. 

Pery  ninisjszego rozkładu jazdy odnoszą siłę do po 

łudnikż peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m, 20 we Lwowie. 


m z m z — 


Gannik lwowskiej izby handlowej i przemyaiowej. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1878 


Placa żądają 
walutą austr. 
i. aAkcye z» sztukę. pór. et. złr. et. 
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. EJ 234 — 23625 
Kot. twow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k & [p.25 50 12750 
Banke hip. galic, 209 sł. w. a xz|247 — 251 — 
Banku kredyt. zai. po 200 x4. w. e." |316 — 220 — 
© 
3. Listy zast. za 100 zł © 
fow. krauyt. galie, BOJ, w. 8, 35 65 8650 
s s E o 80 25 8125 
A » „ Bao okresowe „| 65 66 8650 
Banku bip. ralle, 60, w. a.  $|9120 32— 
Listy dłażna ,. Z. kr. wł. 69/0 w. a. 3] 90 — 9150 
8. Listy Tłużne za 100 zł, E 
Ogóta, roln. kred. Zakł. dla Gal. $ 
i Bukow, *'/, lea, w15 ist. A] 90 25 9130 
Tum, kr, m. Ś., w. a. w 15 Ist S| — — —— 
dE r wi, w. 8. w BD lać, g|= 7 — 
4. Boiliuz: za 100 zł. 
domnie. galie. 59%, m.k,. - 83 60 6460 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
E 20. | kiskiego 69/ w. a. - 90— 9 
Pożyczki kraj, «r. 18/2 po 6? , w.a. | 90 — 9125 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 235 1556 
s A Sianisław=wa 19 -- 21 — 
B. Momsiy, 
Dukat holenderszi . 5 36 5 46 
Dukat cesarski 5 41 550 
Nzpoleondor : 9822 929 
Półioperysł . . . . . 341 953 
Beky rywmyjąki srabruy |. 11 181 
F: ~ papierowy 120% 122 
1.0 marsk niemieckioż 5650 5750 
Srebro AP 20 50 202 — 
Kuwour w arabrza . 100 — 409156 
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f. piaca. żądają. płacą. żada.: 
Ńura giełdy wiedeńskiej. Zol, Kar. Ludwika po 200zł. m. k. 23475 235.35 Keałerieha po 10 zł. m i4— 1459 
dnia 24 sierpnia 18%. ł Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w.a. war, . 126.50 127 -- Losy miasta Krakowa . . . 1475 1525 
1 Dług Państwa. płacą, żądają. į Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 257.50 258.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4850 29.--- 
Jednolity dług Państwa w banknot. ¢ Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 171.75 7225 Palńego po 40 zł. m. k.. . . . . 32— 80.50 
maj-listopad 62.20 €2.35 ' 1. Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr 89.50 90 — Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 14.75 15.50 
iuty-sierpień . . NO - 82.20 62.35 ; 8. Listy zast. losowane . Salma po 40 zł. m. k. . 38./5 3425 
Jadnośity dług Państwa w srebrza . Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla i St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 35— 3550 
siyczeń-lipiec ; 64.30 64.50 Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 8%, 90— 91.— Poż. miasta Stanisławowa po 20zł wa 13.50 2050 
kwiecień-październik , 64.30 64.50 ; Powsz. sugir, zak? kred. ziem. 5°/. wsr. i07.25 107.75 Poż. Tryestu po 100 zł m. k 117.75 118.25 
Lesy * tzu 1889 całe. 308— 310 — ' Gal.zaz” kr- ziem Krak. log, wić ' 59,  ©2.75 3325 5 A „ DA mF 6L.— 63.— 
1039 piąta ezężć 308.— 310.-- i „ m w2, 19, 25.50 36.50, Waldsteina po 20 zł m m.. 22.75 23.25 
1854 po 250 złr.. . 107.— 107.50 ; „AE nowe Tą JĄ — —.—| Windisekgratza po 20 zł m. k. 47.50 28.— 
1869 po 500 złr. 5°/,. 111.75.112.25,6 Tow. krad. w. » Bo 40 1959 — -f Weksle (u 5 ~™ vra) 
1560 po 190 złr. 5°% . 120.50 121—' , n a po 5t 36 — 8625 Augsburg zu 100 sł. w., = = 
1554 (5 premiz) po 142.25 142.75 » 5i „ WE 57,13 i Berlin za 10% mirk sp —, — 
E „ 1884 A po 50 zir. 140.75 14125 tach zwrotna. . . c6.— 86.25 Frankfurt za 100 ark p, - S 
Renty Uomo po 42 lir. aus. . . 3450 25.— i Gas. banku hipot. po 6°jo. 91 — 9i.50 Hamburg za 100 mark w p i ae 
| Diety zastaw. domen państw. we 1% į Gai. zakł. kred. włość, po 69,  . 90.— —.— Í Leadyn za 10 ft. 32-. 115.45 115 95 
f kk BÓR 0. mi: 140.— —.—; Tow. krad. mieja. iw. w 151, wyl. po 6"/, j Pay za 100 fr E i 4615 46.20 
Austr. 87g. skarb, zwrotne L878 5°/, 98.50 99.— i , 5 n W30i wył. po 8°, = = Kars skota. 
Austr. roata zł, wolna ed podatk. 40/, 1240 726.5 : Banku narodowego po 39/, = ~t Dukat cesarski man. 252.— 554 — 
3. BReligacye indema “jay zw — — —.— ` Weg. tow. ziem. po 3*|ą”/+ 93.50 94—g „  psłnaj wagi 5.5350 55550 
Qzech : : 102 — 103.— ; , ś + po S'ha R . . 86.50 87.—§ Korona . . Sa, E 
Bukowicy 81— 81.50 | % Sbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) f20-frankówka |. 9.27.50 9.28 50 
Galicyi . . . 83.75 84.75 ; Kol. Albrechta a 300 zł. Bej, w. è. 70.25 7075; Rossyjski imperys? 9.51— 9553. - 
Niższaj Austryi 104.506 105.— : Tow. koż, żel. Preszów-tarnów (w Gz.) * Talar zwiąskowy == = 
Siedwiogrod: 75.— 75.50 ` a 300 zł. 5%/, w srabr, — — zał Szabro 10060 100.7 
Wegler m a <ABBR 18.50 78.75 Kol. póź. po 100 z}. m. K 301.25 101.75 pam 
8. Inmo pozyczki publiczne. pw on. 10ORZEW ay. 2 88.— 88.50) Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Ga ie. pożyczka krajowa z r. 1873 69], — m —- | Kol gal Kar, Ludw. po SC) at 5°j,. 100.50 101 — Telegrafowany kurs wiedeński 
4 AKuy Bo - 4,8 «a > „ D. emisył, 100.— 109.25 dnia 2% sierbnia 41878 o 
Bank Anglo-aust, 206 zł. emit. sł. 120 105.50 105.75 „ w > n»n IÑ , 98.— 9850 apana sierpnia d. Zia [0r 
, Inst. kred. dl: handlu po 169 zł. . 257.— 257,25 ' , a", "ZUS ZR .  90.— —=.—/ Jednolity dług państwa w banknotach 62105 
. Niższo-2ustr. tow. oskomt po 500 zł.  160.-- 779.—- ; Kal. Irwow.Uzer-Jas. I. emis. à 200 s ; w srebrze . 64:10 
Gal. banku tip. pe 200 z. .. =m = ać. Djo w srobrua z r. 1865 19.50 80.—4 Renta w złocie . . . $ i ‘12145 
Gai. bank. d audi, i prz. a 200 zi. wp. 49° —. —.— z r. 1867 82 — 82.504 Losy pożyczki z roku 1860 11125 
`- Grać. makt. kred ziomki a 200 zł. a zr. 1868 —.— 73.-0f Akcye banku wiedeńskiego 810|— 
Banku narodowygo a GOD až. 81%.-- 814, z r. 1372 —.— 6280] A kradytowego 251/25 
Rol. Aibreebta a 390 sł. w srebrze —.— —.-— | Węg. gal. kol. à 200 zł. 6¢/, w srebrze . —.— 68.—! Londyn 115,25 
Austr. tow agiugi par. oB00mł.m.- 479. -— 481.— ; 7. LOBFo Srebro 100/40 
Kol. Cęsarzow, Slzbioty po 200 zł. m.k. 166.— 166.50 , Inst. krod. dla hand i prz. pe 100 zł. ș.a. 162.75 163.50] Napoleondor 3 9125 
Kol. Proszów-Tera.(w.1 J e20 uł wsrbr. —— —.— į Clarogo po 40 zł m b, . . . 29— 30—ĘoDs"at eosarski men. 5/50 
T Poia. koiey be i... o. 2012.— 2015 --- | Tzw. fagi. par. na Dunaj pa 160 sł m. 91.56 92 — | 100 marek niemieckich 56185 
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(4982) Ogloszenie. 

L. 78. O. k. komisya hipoteczna zawia- 
damia, iż wyłożyła do powszechnego przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla gmi- 
ny Strzelce małe. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
2 września br. na którym dalsze dochodze - 
nia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Radłów dnia 26 sierpnia 1878. 

(4969) Obwieszczenie. 

L. 5800. ©. k. sąd powiatowy w Żu- 
rawnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że 5 września 1878 rozpocznie w gminie 
katastralnej Kotoryny dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla tej gmi- 
ny. Kto ma interes prawny w zbadania sto- 
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst- 
ko przytoczyć, co dla wykazania lub ochrony 
praw gwych za stosowne uzna. 

urawno dnia 22 sierpnia 1878. 
(4990 1—3) EdyK t. L. 4565 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence ni- 
niejszem ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Piotra Kuryka przeciwą Iwanowi Fedakowi 
pio 117 złr. 50 ct, a. w. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
ON. 82. w Potoczyskach sytuowanej, Jana 
Fedaka własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, przy terminach dnia 10 września 1878 
dnia 15 października 1878 i dnia 19 listopa- 
da 1878 każdym razem o 9tej godzinie przed 
południem. Cenę wywoławczą stanowi kwota 
150 złr. aw, wadyum wynosi 10°/, tejże ce- 
ny szacunkowej. Resztę warunków można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Horodenka dnia 6 lipca 1878. 
(4992 1—3) Edy kt. + 

L. 10740. W sprawie egzekucyjnej dy- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Wasylowi Unguran o zapłacenie 
kwoty 86 zł. 76 et. w. a. przedsięwziętą zo- 
stanie w tutejszym sądzie dnia 17 września, 
15 października i 19 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności pod 1. 227 w Serafińcach po- 
łożonej do Wasyla Ungurana należącej i 
ciała tabularnego nie stanowiącej , a to przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
niżej ceny szacunkowej, cena wywołania 150 
zł. wadyum 15 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

Od c. k. sądu powiatowego. 

Horodenka dnia 30 czerwca 1878. 
(4980 1—3) Eddy ki. 

L. 4488. O. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że na żądanie uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w celu zaspokojenia dłużnej 
kwoty 550 zł. a względnie 515 zł. 67 et. 
w. a. z odsetkami po 12°% od dnia 6 pa- 
ździernika 1876, aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącomi, tudzież dalszemi 8*/, odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej 
i kosztami niniejszego podania w kwocie 5 
zł. 11 ct. przyznanemi, przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Stefana Trusza wła- 
snej w Nowosieleu pod 1. 89/74 położonej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 18 wrze- 
śnia 1878, w dniu 18 października 1878 i 
w dniu 18 listopada 1878, zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie. 


| 


Cenę wywołania stanowi suma 1100 
zł. w. a. a chęć kupienia mający złożyć ma 
110 zł. jako wadyam w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego, albo też w listach za- 
stawnych e. k. uprzyw. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego według ostatniego kursu 
w Gazecie lwowskiej ogłoszonego. 

Bliższe warunki można w tutejszo są- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Chodorów dnia 29 listopada 1877. 
(4981 1—3) Edyk t. 

L. 5888. C. k. sąd powiatowy w Olo- 
dorowie czyni wiadomo że na żądanie Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dla Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie w celu zaspo- 
kojenia kwoty 485 złr. a. w..z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Jana Peczenego własnej w Suchrowie pod 
1. 39 położonej w drodze publicznej licyta- 
cyi w dniu 19 września 1878 w dniu 2i 
października 1878 i w dniu 21 listopada 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzię przedsięwzięta 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 1000 złr. a 
chęć kupienia mający złożyć ma 100 złr. 
jako wadyum w gotówce w książeczkach ga- 
lie. kasy oszczędności w obligacyach pań- 
stwa w listach zastawnych Zakładu rolniezo 
kredytowego wraz z kuponami nie z»padłe 
mi według ostniego kursu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* uwidocznienego. 

Bliższe warunki przejrzeć mozna w tu- 
tejszo sądowej regisiraturze. 

Chodorów dnia 15 lipca 1878. 

(4987 1—3) Kdykt. 

L. 5076. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu otwiera konkurs ua wszystek r .chomy 
jakoteż na wszystek nieruchmy w krajach w 
których obowiązuje ustawa konkursowa z 
z duia 25 grudnia 1868 położonej majątek 
Stanisława Progulskiego kupca towarów ga- 
lanteryjnych w Nowym Sączu. Kierownictwo 
tego konkursu porucza się e. k. Adjuuktowi 


Miskyemu ja o komisarzowi konkursowemu | 


zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia adw. Dra. Jarosza w Nowym Sączu 
wzywając zarazem wierzycieli aby po przed- 
łożeniu dokumentów służących do wykaza- 
nia ich pretensyj poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia in- 
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 10 wrze- 
śnia 1878 o godzinie lOtej przed południem. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rezbiorowej wi- 
nien takową zgłosić w tym sądzie obwodo- 
wym wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rfgorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 9ego pa- 
ździernika 1878 i podać je na terminie na 
dzień 6 listopada 1878 o godzinie LÓtej 
przedpołudniem wyznaczonym do uznania 


Dalsze ogłoszena w toku 
konkursowej umieszczone 
Lwowskiej. 


będą w Gazecie 


©. k. sąd obwodowy 

Nowy-Sącz dunia 17 sierpnia 1878. 
(5006 1—3) Edy kk t. 

L. 36315. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje niniejszym edyktem do wiadomo- 
ści iż na zaspokojenie sumy 6686 złr. 3 ct. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną liecytacyę dóbr Dyniska p. Juliana 
Faustyna dw. im. Skólimowskiego własnych 
na rzecz powszechnego Zakładu zaopatrze- 
nia we Wiedniu uchwałą daia dzisiejszego 
dozwoloną została która to licytacya w tutej- 
szym ¢. k. sądzie w trzech terminach mia- 
nowicie na duiu 28 października 6 listopa- 
da i 28 listopada 1818 każdym razem o go- 
dzinie 10 raso pod następującemi warunka- 
mi się odbędzie. 

W tych terminach zostaną te dobra 
tylko za wyższą lub za cenę szacunkową 
sprzedane. 

Gdyby dobra te w terminach powyż- 
szych sprzedane nie zostały postanawia ter- 
min na dzień 29 listopada 1878 o godzinie 
| Ultej z rana w celu ułożenia warunków u- 
| łatwiających. 
| Cenę wywołania stanowi wartość we- 
dług aktu detaksacyi na 239248 złr. 80 ct. 
w. a. ustanowiona. 

Każdy chęć kupienia 
przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć do rąk 
komisyi lieytacyjnej jako wadyum 10 proc. 
szacunku t. j. kwotę 23924 ałr. 88 ct. w.a. 
| bądź w listach zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego lub Galicyjskiego akcyj. 
Banku hipotecznego bądź w książ2czkach 
Galicyjskiej kasy oszezędności bądź w Obli- 
gacyach indeminizacyjuych lub w gotówce, 
listy zastawue i oblizacye obliczone zostaną 
po kursie w ostatnim przed licytacyą nume- 
rze Gazety Lwowskiej ogłoszonym. Wadynm 
nabywcy będzie zatrzymanem w Depozycie 
| sądowym a o ile w gotowiźnie było złożo- 
nem zostanie w cenę kupna wliczonem. 

Wadya innych licytujących zostaną im 
| po ukończeniu aktu licytacyi zwrócone. 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
j tejszej registraturze przejrzeć można gdzie się 
protokół oszacowania i ekstrakt tabularny 
! zaajduje. 
| O tej uchwale zawiadamiamy obydwie 
strony wierzycieli hipotecznych następnie 
masę spadkową po ś. p. Izydorze z Kłopo- 
i towskich Skolimowskiej i wszystkich wierzy- 
| cieli którzyby po dniu 27 lutego 1878 do 
(hipoteki weszli albo którym uchwała licyta- 
cyjna z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
na być nie mogła na ręce kuratora adwoka- 


ta Dra. Romanowskiego i przez niniejszy e- 
dykt 


mający winien 


| 
| 
Lwów dnia 10 sierpnia 1878. 
14960 1—3) Edyk te 

L. 2438 c. k. sąd powiatowy w Staremmie- 


rozprawy | sądzie 


płynności i oznaczenia pierwszeństwa cho- , sciu uwiadamia niniejszem Maurycego Stru- 
ciażby nawet o nią spór już był wytoczony. | sia spółwłaściciela wójtostwa w Leninie ma- 
Wierzycielom którzy zgłoszą się ze! łej od trzydziestu lat z życia i miejsca po- 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać bytu niewiadomego iż Klotylda ze Strusiów 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- | Bleimowa prośbę o uznanie go za zmarłego 
go zawiadowcy masy i członków wydziału | ut do sądu wnieeła. 
wierzycieli inne osoby posiadające ich zaufanie. | Wzywa 
Na terminie wyznaczonym do wykaza- i którem się równocześnie dla obrony praw je- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma |; go p. Antoniego Grossa i e. k. notaryusza 
być usiłowane przyprowadzenie do skutk u- | w Staremmieściu za kuratora adactum nada- 
gody w myśl $. 68 ust. kon. | je aby się wciągu jednego roku w tutejszym 


się zatem Maurycego Strusia | 


zgłosił lub w inny sposób sądowi o 
swem Życiu i miejscu pobytu wiadomość dat 
ile że po upływie terminu tego za zmarłeg 
uznauym zostanie. 

Staremiasto 24 sierpnia 1878. 

(4949 1—38) Edykt 

L. 4857. C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 
podaje do publicznej wiadomości iż na za- 
spokojenie wierzytelności Markusa Wanga w 
ilości 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowem w dniu 15ego paździeruiku 
l5tego listopada i litego gruduia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
pod l. k. 36 i 40 w Brzyskiej woli położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej do Moj- 
żesza Tiirkenkopfa należącej która to real- 
ność na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej a na trzecim także i niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wad;um wynoszące 40 złr. w. a. zaś 
akt opisania i oszacowania i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo- 
wej. 

C. k. sąd powiatowy 

Leżajsk dnia 28 maja 1878. 

(4986 1—3) Edyk t. L. 7994. 

Samborski e. k. sąd obwodowy ogłasza, 
że w miejsce przeniesionego do Uhnowa c. 
k. sędziego powiatowego Wgo Michała Borzę- 
ckiego, komisarzem konkursowym upadłości 
Hersza Rubina i Fiszla Jingermana dzier- 
żawców i handlujących materyałami budo- 
wlanemi w Perehińsku, mianuje Wgo Apo- 
linarego Tustanowskiego c. k. sędziego po- 
wiatowego w Rożniatowie. 

Sambor dnia 30 czerwca 1878. 

(4984 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4323. Odnosnie do tusądowego edy- 
ktu z dnia 10 sierpnia 1877 L. 5270 zapo- 
daje się do wiadomości, iż w sprawie gali- 
cyjskiego akcyjnego banku hypotecznego prze- 
ciw Michałowi i Annie Trawińskim pto 56 
zł. 10 ct. 56 zł. 70 i 905 zł. 4 et. odbędzie 
się na jednym terminie dnia 9 października 
1878 o 1Orano w sądzie tutejszym publiczna 
licytacya realności pod L. 388 w Rohatynie 
położonej, pod zwalniającemi warunkami, za 
jakąkolwiekbądź cenę kupna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn 30 lipca 1878. 
(4974 1—3) Edykt. 

L. 40496. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, że 
p. S:muel Horowitz przeciw p. Karolinie ks. 
Lubomirskiej i Adamowi ka. Lubomirskiemu 
pod dniem 26 czerwca 1878 l. 32308 pozew 
o zapłacenie 17.000 zł. aw. wniósł i o po- 
moe sądową prosił, w skutek czego pisemne 
postępowanie wprowadzono. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Karoliny 
ks. Lubomirskiej nie jest wiadome zatem ek. 
sąd krajowy do zastępowania i na koszt tej- 
że tutejszego adw. dr. Romanowskiego z za- 
stępstwem adw. dr. Goreckiego kuratorem 
mianoweł, z którym niniejsza sprawa wedle 
ust. sąd. dla Galieyi przepisanej przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne kurato- 
|rowi udzieliła lub innego zastępcę wybrała i 
' sądowi oznajmiła, gdyż wynikające z zanied- 

baia skutki sama sobie przypisać będzie mu- 
siała. 
| Lwów dnia 17 sierpnia 1878. 


7 


(4925 8—-8) E dykt , wydziału wierzycieli inne osoby posiadające 
L. 8024. W dniach 3 września 15 paź- ich zaufanie. 
dziernika J9 listopada 1878 o godz. 9 rano 


własnej, celem zaspokojenia sumy 800 zł. na | gody w myśl $. 68 ustawy konkursowej, 
rzecz uprzywilejowanego Zakładu kred wio- Í Dalsze ogłoszenia w toku 
ściańskiego. j konkursowej umieszczane 
Cena wywołania 1400 zł. wadzum 140 | Lwowskiej, 
złe. Resztę warunków W registraturze prze- Złoczów 11g0 sierpnia 1878. 
glądnąć można. | (4937 3—3) Bbwicszczemie 
C. k. sąd powiatowy. | 
Brzesko dnia 28 czerwca 1878. | 
(4921 3 —3) BE dy e ta 
L. 2134. W dniach 3 września 15 paź- 
dzieruika i 19 listopada 1878 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie licytacya realności pod 
1 54 217 w Mokrzysce RE ÓW: I 
imierza i Łnueyi Sumarów własnej, celem 
m onia = 200 zł. na rzez uprzy-jļzam. Lewites, „wedle Dom. II, pag. 418 n. 
wiliowanego Zakładu kred. włościańskiego, | 2 Baer. własnej, na rzecz e. k. uprz. akeyj. 
Cena wywołania 1296 zł. wadyum 139 | bauku hipotecznego we Lwowie w tutejszym 
złr. Resztę warunków w registr. przegłądnąć | c. k. sądzie pow. w trzech terminach, a to: 
można. 26 września, 24 października i 24 listopada 
1875, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem pod następującemi waruakami 
924 przedsięwzię 2. M: 
a L. 2136. W dnisch 10 września 22 a Loe a AN g D 
a 1 26 listonada 1878 © ood 2AN 0 ] oznaczonych trzech terminat , MA 
października i mi Bo]. 4 których jeduak ta realność niżej ceny wy- 
rano odbędzie się w sądzie licytacya realno- | wołania sprzedaną nie będie. 
ści l. 12—8 w Porąbe iwskowskiej ma "20 Cenę wywołania stanowi wartość 
tabulowanej Jędrzeja Krzyżaka wlasnej, celem realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
zaspokojenia sumy 18% zł. 51 et. na rzecz przyjęta w sumie 8000 zl. W. A. 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego. |) Każdy z licytujących winien przed 
Cena wywołania 350 i gt AUBE zł. rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
Resztę warunków w registr. przegląanąć syi lieytacyjnej jako zakład (wadyura) "joo 
można. ceny ~“ ywolania 8000 zł. t. j. sumę 800 zł. 
Gdyby ta realność w powyższych terminach 
za cenę wywołania lub wyżej tej ceny sprze- 
daną nie została, natenczas dla ułożenia uła- 
twiających warunków wyznacza się termin 


podaje do powszechnej 
że w skutek odezwy e. k. 


l. 12 w Husistynie położonej, p. Gitli Jorisz 


C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko 15 maja 1848. 
3—3) Bdy k ś. 


C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko 26 czerwca 1878. 
(4926 3—3) Edykt, 

L. 2370. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
stu rozpisuje publiczną sprzedaż realności pod 
l. k. 102 w Brzesku Treitla Weisharta wła- 
snej eelem zaspokojenia pretensyi Auny Ap- 
felbaum w kwocie 500 zł. aw. w trzech ter- 


godz. przed poładuiem z tem ozaajmieniem, 
iż niestawający ua terminie wierzyciele hipo- 
teczni jako do większości głosów stawających 


Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
odbędzie się w sądzie licytarya real. 1. 46 w | nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
Okocimie nieintabulowanej Antoniego Stnsa | być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 


rozprawy 
będa w gazecie 


L. 1215. C. k. sąd powiatowy w Hu- 
wiadomości, 
sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 3 marca 1878, l. 10529, 
ba zaspokojenie sum: 226 zł, 80 ct., 226 zł. 
80 ct., 226 zł. 60 ct. i 3182 zł. w. a. z pn., 
zostanie przymusowa licytucya realności pod 


sądowy na dzień 22 listopada 1878 o 10lej | 


Dostawa na rok 1879 wynosi: 

1) na przestrzeni od 116 do 137 kilo- 
metra 475 metr. sześć. w cenie fiskalnej 
1862 zł. 14'/, et. 

2) ua przestrzeni od 179 do 197 kilo- 
metra 795 metrów sześć w ceuie fiskalnej 
1421 zł. 25 et., 1270 metrów sześć. razem 
tłuczonego kamieni i żwiru rzeczanego w 
cenie fiskalnej 3288 zł. 421, ci. 

Bliższe 
| dotyczące przejrzane być mogą w wymieuio- 
¡uem c. k. starostwie w godzinach urzędo- 
i wych, gdzie takze oferty zaopatrzone marką 

stemplową na 50 ct. i w 5, wadyniu z Wy- 
'rażeniem cen nietylko cyframi, ale także li- 


terami w oznaczonym terminie najdalej do ; 


godziny 12 w południe podane być mają. 
Oferty nie ułożone wedle przepisów. lub 
nrezłożone w terminie nije będą uwzglę- 
dnione. ç l 
Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów daia 16 si rpuia 1878. 


i 


i (4922 3-3)  Edyky. 
i L. 3025. W daiach 10 września, 22 


t 


| października i 26 listopada 1873 o godz. 9 
į rano odbędzie się w sądzie licytacya realno 
19 w Uszwi nieiatabulowanej, Aguie- 


ści l. 
;szki Racięgowej własnej celem zaspokoj.nia 
|sumy 363 zł. 68 ct. na rzecz uprz. zakładu 
| kredyt. włość. l 
i Cena wywołania 900 zł, „adyum 90 
złr w. a. 

Resztę warunrów w registraturze "rze- 
| glądnąć można. 

Brzesko 29 czerwu 1878, 
(1948 2—3) Ecykt. 


L. 5364. W c. k. sądzie powiatoy'ym 
| w Gorlicach odbędzie się celem zaspokoj Ai. 


|kwoty 21 zł. w. a. wraz z przynale”, tościa- | 


mi egzekucyjna publiczna sprzedał realności 
pod nk. 63 rep. 44 w Strzeszynie położonej 
przedmiotem ksiąg gruntowch ni. będącej do 
dłużnika Rudolfs Lijang należącej na kwotę 
590 zł. aw. oszacowazej dnia 17 września, 
23 października i wreszcie 26 listopada 1878 


warunki przedsiębiorstwa tego 


(4888 3—3) Edykt. 

L. 7248. 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
ezos.ie podaje do ogóluej wiadomości, że ce- 
lem przymusowej sprzedaży dóbr Szezuro- 
„Wice z przyległościami w tabuli krajowej 
Dom. 197, pag 42, n. 21 i 22 haer. zapisa- 
uych, pana Kaźmierza Stefana Młodeckiego 
właszych, na żądanie c. k. uprz. ogólnego 
,austryackiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Wiedniu, na zaspokojenie sumy 882.745 
zł. 99 et. w. a. z pn., termin na 6 listopada 
1875 o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszem zabudowaniu urzędowem wyznaczo- 
hyri został, «= którym dobra te także niżej 
„ceny wywoła ia 1,948.000 zł, w. a. sprze- 
i daur będą. 

i Wadyutu wynosi 97.400 zł. w. a. 

Kkstre.t tabularny i dalsze warunki 
przeglądaąć można w tutejszej registraturze. 

Złoczów duia 10 sierpnia 1878. 
| (4943 3—3) Edykt. L. 7632 


Í Ze stoy e. k. sądu powiatowego w 
| Jazdoweu podaje : du powszechnej wiado- 
į mości iż „a żę” +» Dawida Kanberga celem 
j zas sokojeniu je,  pretensyi przeciw lwanowi 
i Bodaar ilos: i 100 zł. w. a. zpn. połowa 
| realnoj w Bazarze położonej, dłużnika wła- 
j sna i słelai a si, z połowy chałupy dwóch 
budynków gu podarczych połowy ogrodu i 
jednego sznuru pola ernego w tutejszym sa- 
"dzie w trzech terminach na daiu 24 wrzes- 
l nia, 22 1raździernika i 19 listopada 1878, 
į każdym razem o 9 godzinie rano, jednako- 
f woż w piers szych dwóch terminach tylko za 
| cenę szacunkową180 zł. w. a., lub wyżej ta- 
j10v j, natomiast zaś w trzecim terminie ta- 
j kże poniżej ceuy szacunkowej sprzedaną będzie 
O ez m się chęć kupit ia mających z tym 
(dodetsiem uwviademia, iż resztę warunków 
TOR yjngch w tatejszym sądzie przejrzeć 
moga. 
Jazłowiec d. 31 stycznia 1878. 


(49 i —3) Edykt L. 8766. 
W skutek polecenia c. k. sądu krajo- 


minach dnia 3 września, 15 października i 
19 listopada 1878 o godz. 10 rano. 

Ceuę wywoławia stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 zł. wadynm 38 zł.. 

Resztę warunków licytacyjuych oraz 
akia zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Brzesko daia 4 czerwca 1870. 

(4929 3—3) Edybkt. L 9673. 

C. k. sąd powiatowy w Kossowie za- 
wiadamia chęć kupienia mających, że w spra- 
wie Antoniego Wysoczańskiego przeciw Dmy- 
trowi Wasylkowskiemu pto 170 zł. aw z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze- 
daż realności pod 1. 95 w Utoropach poło- 
żonej, dłużnika własnej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w protokole zastawiiczego opi: 
sauja z dnia 13 listopada 1877 do i. 15655 
bliżej poszczególnionej w drodze publicznej 
licytacyi, która dnia 4 września, 11 paździer- 
nika i 18 listopada 1878 zawsze o godzinie 
10 przed połud. po następującemi  warunka- 
mi przedsięwziętą zostanie. 

1. Za cenę wywołania stanowi się sume Z 
oszacowania wynikła w kwocie 200 zł. aw. 

3. Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacya do rąk komisyi licytucyjnej jako 2a- 


przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków lieytacyi, jako też 
wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi- 
straturze sądu. 

O tem zawiadamia się obie strony, tu- 
dzicż wszystkich, którzyby po dniu 21 lute- 
go 1878 na realności wymienionej hipotekę 
uzyskali, jako też tych, którymby uehwału 
niniejsze, lnb jskaś uchwała późniejsza z ja- 
kiego bądź powodu deść wcześnie doręczoną 
być nie mogła do rąk kuratora w osobie p. 
Jana Bekenbacha w Husiatynie nstauowio- 
nego. 

Husiatyn dnia 15 maja 1878. 


(4980 3—3) mMdykt. 

L. 8729. 0. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach celem zaspokojenia należnej Fran- 
ciszkowi Góralczykowi sumy 68 zł. i 4 zł. 
aw. tudzież procentu zwłoki po 12%, od dnia 
80 września 1877 do dnia zapłaty liczyć się 
mającego od kwoty 68 zł. tudzież kosztów 
5 zł. 1 gi. aw 4 zł. 107, gr. 4 zł. 88 gr. 
aw już poprzednio przyznsnych i za podanie 
niniejsze w ilości 7 zł 0381/, gr. aw. przy- 


A ZA ECA SZEWC S ASE WOT ZE ZERWANE S AO ZPR E E 


bliczną sprzedaż przez licytacyę realności pod 
nk, 217 w Choczni położonej, a względnie 


| bliczna lieytaeya gospodarstwa gruntowego 
znających się dozwala na egzekucyjną pu- | 


wego wyższego w Krakowie e, k. sąd krajo- 


m razem o godz. 19 rano. > : A ; A 
każdym e wy w Krakowie podaje do wiadomości, 


El 


kow e er 0 59 zl SZUM że o 4 miarach podwójnych „Adam II“ 
OWA, RSE AE hosta. acz O di , | projekt nowo utworzonej karty hipote- 
Resztę warunkow licytacyjny: *udzieży onej dla p górniczego na węgiel 
aht zajęcia i oszacowania możir przejrzeć Wj p? ł REE 5 
P E R 2i prZEJRŁEĆ "Tą kamienny na p celi leścej Nr. katst. 


aieea a ; wa . 1764 w gminie Siersza szybem odkryty w o- 

Dla w:zystsich wierzycieli którzy mają | kręgu e. k, sądu powiatcwego w Chrzano- 
prawa zastawu m egzekcwanej reslrości tu- | wje położonego według ustawy krajowej z d. 
dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu | 20 mareo 1874 |. 29 Dz. ust. kraj. wygoto- 
lieytacyi nabędą ustanawia Się kuratorem | wany za księgę górniczą poczynając od dnia 
adw. dr. Ludwika Kapiszewskiego w Gorli- | 17 maja 1878 uważany będzie a od tegoż 
BREE wszelkie moi: prawa, czy to własności 
dnia wolno go przeglądnąć w e. k. sądzie krsjo- 
wym w Krakowie jak również że o tegoż dnia 
czy zastawu czy jakiebądź inne prawo hipo- 
teszne odnosz.*e się do nieruchomości księ- 
ga górniczą objeti, jedynie przez wpisanie 
do tej księgi n% być nabyte, ograniczone, 


C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 81 lipca 1878. 


(4947 2—3) Bdaykt. 


L. 2898. C. k. sąd powiatowy podaje; 
do wiadomości, że celem: zaspol jenia sumy 
187 a. aW. Zon. Janowi Babie d masy przeniesione lub wykreślone. 
spadkowej po Jecentem Głowpi należscej się, i : pa: : : 
odbędzie się w dniach 19 w ześnia i 28 paź- l Wprowadzając zarazem postępowanie 
dziernika 1878, każdym razem o godz. 101 celem ustalenia powyżej wymienioniej karty 
przed południem w gmachu sądowym vn- | lipotecznej c. k sąd krajowy wyższy wzywa: 

i f a) wsząstE h którzyby na podstawie 
o prawa przed otwarciem tej nowej 
| karty hipotec uj rabytego, chcieli uzyskać 
(jaką zmanę *pisów hipotecznych odnosza- 
396 kwadr. | cych się do stosuurów własności lub posia- 


pod l. 132 sub. rep. 61 w Plazie po? Żoneg 
do którego tylko połowa drewaisnezo domu 
z komorą i stajnią, dalej połow:: drewnianej 


tylko dwóch parcel n. kat. 2839 i 2840 da 
tejże realności gruntowej należących i sądo- 
wnie oszacowaujch ciało tabułarne stanowią 
cych, a według wykazu hipotecznego |. 243 
C. k. sąd powiatowy. właszością Toma za i Magdaleny Widlaszów 

Kossów 12 lipca 1878. będących i w tym c n ORM 

3— dy k t. mina licytacyjne w sądzie ^ godzinie Z 
e A 2650 6.k.sąd obwodowy w Zlo- [zana na dnim 17 października l4 listopada i 


kład kwotę 20 zł. i 

Akta opisania i oszacowania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 


stodoły oraz gruniu 5 morgo. 
sążui 4 ciężarem utrzymania Įrzea Magde- 
lenę 1 Głowniową 2 Grzęl'cką tytul m q- 
Żywocia dwudziestu sześcioskibowych 2. _o- 
nów należy dłużnika masy spadżo; j to Ja- 

i. OSZALO- 


v 


centem Głowni własnego, na 615 zi. 
wanego. 

Wadyum wyno:i 6: złr. Na obydwóch 
terminach posiadłość poniżej ceny szacun: 


czowie otwiera niniejszem koukurs na wszy- 
stek ruchomy jakoteż wszystek nieruehomy 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z d. 29 grudnia 
Dz. p. p. położony majątek Stanisława Ozar- 
nożyńskiego i Celestyny Ozarnożyńskiej za- 
m'eszkałych w Bogdanówce powiatu Zborów. 
Kierownictwo tego konkursu porucza się pa- 
nu c. k. sędziemu powiatowemu Zacharia- 
szowi Ozuezawa jako komisarzowi koukurso- 
wemu zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana Jana Zaniewskiego apte- 
karza w Zborewie wzywając zarazem wierzy- 
cieli aby po przedłożeniu dokumeutów słu- 
żących do wykazania ich pretensji poczyni- 
li swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
31go sierpnia 1878 o godzinie 10 przedpo- 
łudniem. Ktokolwiek chee wystąpić z jaką- 
bądź pretensyą do wspólnej masy  rozbioro- 
wej ma takową zgłosić w tym sądzie obwo- 
dowym wedle przepisu ust. kon. pod rygo- 
rom zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 15 listopada 

i podać ją na terminie na dzień 12go 
Studnia 1878 godz. 10tą przed południem 
Wyznaczonym do uznania płynności i oznz- 
czenia prawa pierwszeństwo chociażby nawet 
© nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom którzy żgłoszą „ię ze 
Swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miajsce dotychczasowego 
ZaWiadowcy masy zastępcy onego i członków 


1878 Nr. 1] 


5 gruduia 1878 z tem oznajmieniem, iż par- | 
celę powyższe gruntu va pierwszych dwóch | 
terminach tylko wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim ześ także poniżej tukowej sprzedane 


; będą. s i, 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
,cunkowa 200 zł, 


kowej nie będzie «sprzedaną. 

Resztę warnnków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
| można przejrzeć w tutejszej registraturm 

Kuratorem dla wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby w międzycza ie prawo zastawn 
Wadyum 20 zł. aw. lub iane do rzeczonego gospodarstwa nabyli. 
Reszta warunków licytacyjnych, proto- jako też dla wszystkich tych, którymby i- 
t kół oszacowania w registratnrze sądowej przej. | 2iejsza rezolucya z jakichbądź powodów nie 
í mogła być doręczoną ur tuowiono tutejszego 

C. k. sąd powiatowy. adw. dr. Myszkowskiego. R 

Wadowice dnia 18 lipca 1878. | Chrzanów dnia 30 lipca 1878. 
3—3) Edykt. ! (4964 2—3) Gdy kt 
L. 2645. W dniach 10 września, 22 | L. 6450. W c. k. sądzie po siatowym 
października i 26 listopada 1878 o godz. 9. w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
: rano odbędzie się w sądzie licytacya realio- kwoty 260 zł. aw. zpu. egrekueyjna publicz- 
„ści lL 45—4 w Zerkowie nielntabulowanej, | ną sprzedaż realności pod uk. 29 sub. rep 
Jana i Małgorzaty Dudków własnej, celem | 18 w Szalowy polożonej, przedwietem ksią: 
| taspokojenia snmy 245 zł. na rzecz UDEZYW. | gruntowych niebędącej do dłużnika Woje.e- 
zskładu kredyt. włość. cha Kozła należącej na kwotę 1620 zł. a. w. 
Cena wywołania 600 złr., wadynm 60 ; gszacowarej dnia 10 wrześvia, 10 paźd:'er- 
zły, w. A. f nika i 12 listopada [848 o godzinie 10 rano 
Resztę warunków w registraturza prze- | w tutejszym sądzie. 
glądnąć można. l Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Brzesko 5 lipca 1578. į kowa, wadyum wynosi kwotę 162 zł. aw. 
(4085 8—38) Abrwieszeczemieo. | Resztę waranków licytacyjnych tudzież 
L. 41759. W celu zabezpieczenia do- | akt zajęcia i oszacowauia można przejrzeć w 
stawy szutru dla gościńca krakowskiego na | tutejszym sądzie. 
przestrzeni od 116 do 127 następnie cd 119; Dla wszystkich wierzycieli, którzy iBzją 
do 197 kilometra włącznie w rzeszowskim į prawo zastawu na egzekowanej realuości, tu- 
okręgu budowniczym * latach 1879, 1680 i| dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
1881 odbędzie się na dniu £ września 1878, licytacyi nabędą, ustanawia się kuratorem 
w c. k, starostwie w Rzeszowie publiczna li- | adw. dr. Kapiszewskiego w Gorlicach. 


= e 


f 


| rzane być mogą. 


j 
i (4923 


cytacya przez składanie pisemnych ofert. 


Gazeta Lwowska Nr. 213 dnia 28 sierpnia 1878. 


| | Gorlice, dnia 31 lipca 1878. 


dania, a to bez różniey, czyby ta zmiana 
przes dopis rie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
ści lub połączenia cial hipotecznych lub w 
jakibądź inuy sposób nastąpić miała; 

I b) wszystkieh którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ- 
ti lab do jej części jawie prawo zastawu, 
służcbności lub w ogóle jekie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, aby z 
temi prawami zgłosili się do e. k. sądu kra- 
jowego w Krakowi najdalej da 81 sierpnia 
1879, gdyż prawnym „skutkiem zaniedbsnia 
i uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
|do poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw (sobom, które prawo hipoteczne 
na j.dstuwie wpisów, w nowej kercie hipo- 
tecznej zamieszezo: ych a niezaprzecznych 


w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzegii silẹ, Że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonem am też w razie 
zaniedb.„ia go, do pierwotnego stanu przy- 
wróconym; a od obowiązku zgłoszenia się w 
tym terminie z pomienionemi prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
{sió sia mające prawo było już zapisane w 
j das. uiejsze księgi hipoteczne w miejsce któ- 

rych nowa "arta hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezolu:yi sądowej lub jest 
przodmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

Kraków dnia 26 lipea 1878, 
| (4918 3—58)  ©gioszemie. L. 10650. 


G. k. sąd obwodowy jako konkursowy 
w Przemyślu czyni wisdomo, że w miejsce 
dotychczasowego somisarza konkursowego c. 
k. adjnakta Hodubu.. iugo e. k. adjunkt są- 
dowy Zharski w Przemyślu komisarzem ma- 
55 rozbioroówej © veryna Zawałkiewicza mia- 
nowanym że al. 
i Przemyśl 14 sierpnia 1878. 


(4989) 2—3 Edykt. L. 5807. 

0. k. sąd powiatowy w  Bolechowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 400 złr. w. à. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
40 subrep. 45 w Słobodzie położonej dłu- 


¿nika Semiona Małanczyn własnej, w tutej-' 


szym c. k. sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 11 października 
11 listopada 1! gradnia 1878 każdym razem 


o gdziuie 9 przed południem z tem przed-, 


sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 400 złr. a. w. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
sprzedaną zostanie. | 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć inożiua W 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(1944 2—8) Bdykt. 

L. 16561. W wykonaniu odezwy c. k. 


sądu kra'owego w Krakowie z dn. 15 maja | każdym razem o godzinie 9 przed południem į 


1878 e. k. sąd deleg. miejski podaje do wia- 
domości iż celem zaspokojenia przyznanej 
tymże nakazem Towarzystwu Zaliczkowemu 
w Krakowie od Petrouelli Michałkowej su- 
my weksłowej 200 w. a. z pn. odbędzie się 
jawna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. 35 w Ozyżynach położonej 
wedle wykazu hipotecznego gminy Uzyżynyu 
1 haer. na imię Petroneli Miehałkowej za- 
pisanej a protokołem dato 7 kwietnia 1877 
L. 9718 egzekucyjnie oszacowenej a to w 
dwu terminach dnia llgo września 1878 i 
d. 9 października 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbyć się ma- 
jących. 

Sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywo- 
łania lub powyżej takowej. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- j 


cunkowa w sumie 2824 złr. 50 et. 

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
jako wadyum przed rozpotzęciem sprzedaży 
jędną trzecią część ceny szacunkowej w go- 
tówce lub papierach publicznych wartościo- 
wych z kuponami bieżącymi wedle kursu 
bieżącego w Czasie notoa "ego. , 

Nabywca obowiązauym będzie cenę 
kupna w dniach 30 po prawomocności! u- 
chwały sądowej protokół do potwierdzającej 
wiadomości przyjmującej a to w gotówce do 
depozytu sądowego złożyć. 

Złożone w gotówce wadyum wliczone 
będzie w cenę kupna. 

Po za łozeniu całej ceny kupna otrzy- 
ma nabywca dekreż własności i będzie wpro- 
wadzony w fizyczne posiadanie nabytego go- 
spodarstwa i na koszt swój za właściciela te- 
goż zaintabulowanym. | 

Od dnia wprowadzi «ia w posiadanie 
pobierać będzie nabywca wszelkie dochody 
i ponosić wszelkie ciężary £ posiadaniem Da- 
tytego gospodarstwa połączone. | T 

Należytości od przeniesienia własności 
i wszelkie koszta intabulacyi i inne poniesie 
nabywca z własnych fundzrzów bez potrą- 
cenia z ceny kupna. 

Nieuczynienie zadość któremu bądź z 
powyższych warunków pociąga za sobą roz- 
pisanie na żądanie 
rającej nowej licytacyi w jednym terminis 
a to na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy. 

W terr.inie tym sprzedanym będzie 
gospodarstwo pod l. 25 w Ozyżynach nawet 
niżej ceny szacunkowej a wadyum piorwo- 
tnego nabywe/ przepadnie na rzecz wierzy- 
cieli i dawnego właściciela. 

Prócz tego nabywca odpowiada za stra- 
ty wynikłe z niedotrzymania warunków licy- 
tacyjnych całym swoim majatkiem. 

Kraków dnia 81 lipca 1878. 

(4955 2—3) Bdy KB «w 

L. 2615. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 300 złr. x. w. a względnie niespła- 
eonej jeszty 248 złr. 28 et. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejsz: m 
sądzie w 8 terminach dia 16 września ží 
października i 25 listopada 1878 kaźdym ra- 
zem o godzinie 10 przedpołudnien egu’ 
cyjna licytacya realuości dłużnika Piotre 
gińskiego własnej pod i. k. 12/25 r. 42 w 
Gawłowie starym w powi eje Bucheńskira 
położonej niestanowiąsej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 700 zir. a. w. 
a wadyum 70 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 


szta warunków  licytecyjnych mogą być wi 


tutejszej registraturze prz: jrzaie. 
Bochnia dnia 4 iipca 1578. 
(4958 2—3) Eddy kt 


L. 2613. O. k. sąd powiat wy w Bo- i 


chni podaje niniejszym do publi inej wi 
domości ża 
ezkowej 500 złr. a. w. a względaic nie” 
conej jeszeze reszty 455 złr. 7 ct. a. 


è 


kredytowego ziemskisgo w Krakowie w tu- 


stroby egzekucję popie- ; 


celem zaspokojenia sumy poźy- , 


8 


żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekueyjna lieytacya realności dłużników 
Filipa i Katarzyny Trzasków własnej pod 
L k. 12 r. 22 w Gawłowie nowym w Po- 
wiecie Bocheńskim położonej nie stanowią- 
cej ciala hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1700 złr. a. w. 
a wadyum 170 zły. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
'szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

! Bochnia dnia 4 lipcu 1878. 
(4941 2—3) Ghwieszczemie. 
L. 5809. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
„chowie podaje niniejszem do public: nej wia- 
,domości, że na zaspokojenie reszty sumy 289 
zł. 80 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 21 w Geryui poło- 
'żonej, dłużników Stefana i Zofii Karbowskich 
į własnej, w tutejszym ek. sądzie w drodze pu- 
jbliczaej licytacyi na rzecz ek. uprzyw. Za- 
j kladu kredytowego włościańskiego dnia 
j I. 14 października 1878. 


wird ein Kurator in ber Perjon bes Mdv. bindenden Galizijhen Geridhtzordnnng werden 

Dr. Maly mit Subftituirung des bv. Dr. | durchgeführt werden. 
Romanowski bejtefft, und diefe Gläubiger bon | Sie werden daher aufgeforbert die zu 
der Ausfdjreibung diejer Fellbiethung mittelft | ihrer Vertheidigung nothigen Schritte rechtzcie 
gegenwärtigen Edictg verjtandigt. tig fe(G6ft vorzunehmen oder ihre Bebelfe bem 
Lemberg am 10 Auguft 1978. fitr fie bejtellten Bertreter rechtąeitig mitzuthei- 
(4959 2—3) GDiILŁ len, oder auch einen anderen Bertreter zu be- 
81. 4131 Bom £ t. Bezirfagerichie De- | ftellen und ihn bem Gerichte nahmhaft gu 
latyn wird befannt gegeben, daf über Anfu- | machen, wibrigens fie bie aug ber Werabjan= 
; Brar imutg cntjpringenden nachthciligen Folgen 


hen Der Frau Eraestiae Gräfin Starzeńska ; HHMI Ą 
ur Ginbri AB Pa | fich jelbft werden zu zujdjreiben haben. 
h inbringung deś erfiegten Stapitalś von | | SOME Sandesgerijie 


300 fl. f. N. ©. bie egecutive Feilbiethn u 

der den Ghefeuten Herr Anton a hania Lemberg 3 August 1878. 

Koblański gehörigen, felnen Tabulartórper ; (4960) 2—3) Edykt. 

bilbenden Haus- und Garten-Realität fub. N. L. 6639. Na terminach 9 września, 15 

290 879,362 in Delatyn Jiergerihts in Drei j października i 27 listopada 1878 o 10 godz. 

Terminen am 27 September, 25 October und | runo. odbędzie sią w tutejszym sądzie przy- 

21 November 1878 jedesmal um 10 Uhr VB. j musowa licytacya realności pod ur. 124 w 

Me. vorgenammen werden wird. Tuczspach położonej, wedle Dom. Cam. I, 
As Ausrufspreig ift der SMüägungë- | psg. 310, nr. 1 haer, Adama Hugeta wla- 

werth von 400 fl. 6. W. beftimmt, unb 10 f snej, na izecz e k. uprz. galic. ake. Banku 

hipotecznego pto 36 zł. 80 et., 36 zł. 80 ct. 


t pre. hievon ift als Babium. 
| Die übrigen Bedingnijje fónnen die Kauf- | 36 zł. 80 ct. i 728 zł. 78 ct. w. a. z przy- 


f II. 14 listopada 1878 fuftigen in der Kiergerichtlichen  Negiftratur | należytościami. 

j III 16 grudnia 1878. einjehen. Cena wywołania jest wartość szacun- 
| Delatyn Ben 17 Auguft 1878. kowa w kwocie 1625 zł. w. a. przyjęta. Wa 

jz tem przedsięwziętą zostanie, „że na pierw- | (4938 2—3) Cdit B. 9809. dyum zaś 163 zł. w. a. 

j szych dwóch termiuach realność ta tylko za Bom t. E Reeiegericjte zu Stanislau Na pierwszych dwóch terminach sprze- 


cenę wywułania 600 złr. aw. lub wyżej tejże, 
jzaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
| wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registralurze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 18 lipca 1878. 
(4940 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5808. ©. k. sad powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie resztującej sumy 
86 zir. 76 et. aw. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. konsk. 37—78 subrep. 
286 w Witwiey położonej, dłużnika Stefana 
Krechowieekiego własnej, w tut. ek. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw, Zakładu kred. włościańskiego dnia 

I. 11 października 1878. 

II. 11 listopada 1878. 

III. 11 grudnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed poładniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realuość ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś n trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania przedapą zostanie. ~ 

Wadvum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież 
oszacewania realności pizejrzeć 
registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 
B.lechów dnia 18 lipca 1878. 


(4954 2—3) Edyk t 

L. 2614. ©. k sąd powiatowy w Bochai 
podaję niniejszem do pabiicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 300 
zł. aw. a względnie niespłarouej jeszcze resz- 
ty 248 zł. 23 ct. aw. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kred. ziemskiego w 
| Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter- 

itach: dnia 16 września, 21 października i 
25 listopada 1876 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna licytacja 
rezluości dłużnika Tomasza Zająca własnej 
pod łk. 22 n. 65 w Gawłowie Starym w po- 
wiecie Bocheński położonej. nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. aw. a 
wadyum 60 zł. aw. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


(4950 2—3) 6VdtTL BL 34236. 


Vom Lemberger É E Sandesgeridjte 
wird in Weiterem Czecutionśwege degs Nota- 
tialgacteż vom 20 April 1872 zur $ercin= 
bringung der Forderung der Anglo Dejterret= 
chijchen Bant in Wien im Śiejtbetrage bon 
147.194 f. 48 fr. 6. W. fammt 6 pre. Bin- 


akt opisania i 
można w tut. 


<= 


jjen bom 1 Mat 1876, und ber Gyecuttonś= 


jfoften von 59 fL 20 fr. 6. W., fo wie Der 


L į gegenwärtig mit 79 fl. 49 fr. 6. W. guerej Namen na unbetanuten Grben des Aron 


(fannten weiteren Gyccutionstoften, die executi- 
ve Feilbiethung des, der dUdtiengejelljchaft 
„papierztgabrid in Ozerlany“ gehörigen et- 

f nen abgejonderten Tabwlarförper bildenden 

| (anbtóflidhen Gutes: „Ozerlaner Papierfabrid 

| jammt ttinengien* ausgefchriebcn. 

i Diefe Feifbietpung wird in zwei Ter- 

nen und zwar: am 9 October und 5 Novem- 

i ber 1878 jedesmal um 10 Uhr Vormittags 
$ diefem f. f. Sandeśgerichte abgehalten wer- 
1 DETL 

À Der Ausrufspreiś betrdgt 1746834 fl. 25 

‘fr. 6 W., bag Babium 17469 f. 6. W. 

Fiir diejenigen Gläubiger, welche erft 

nadh bem 28 Zuni 1878 cin Pfanbreht auf 


w. od- , bas feiGzubietyeube Gut erwerben foflten, ader; Adv. Dr. Raabe zum Stellvertreter des Cu- 
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu | Denen der gegenwärtige Bejcheid, oder Giner  rators beftellt, und bie bejagte Klage diejem 


j der jpateren, in biejer Angelegenheit zu er- 


daną będzie ta realność tylko zwyż lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim także niżej 
| takowej, jednak nie niżej ceny na pokrycie 
jwszystkieh wierz telności hipotecznych po- 
trzebnaj, zatem gdyby powyższe termina 
przeszły bez skutku, wyznacza się do ułoże- 
nia łatwiejszych warunków licytacyjnych tər- 
min na dzień 27 listopada 1878 o 8 godzi- 
nie popołudniu. 

dzezegółowe warunki licytacyjne i wy- 
ciąg tabularny można w tut. sąd. registratu- 
rze przejrzeć lnb odpisać. Kuratorem wierzy- 
cieli, którzyby po 6 wrześniu 1877 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna łub 
późniejsze w tej sprawie wydać się mające 
wcześnie lub weale doręczone być nie mogły 
został ustanowiony p. Ferdyuand Krischke 
sekretarz tut. wydziału powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 80 grudnia 1877. 
(4946 2—5) Gbwieszczenie. 

L. 3829. Dodatkowo do;tusądowego ob- 
wieszezenia» z daia 25 stycznia 1877 |. 884 
w numerach 48, 49 i 50 Gazety Lwowskiej 
umieszczonego cgłasza się że w miejsce uste- 
pującego kuratora p. Piotra Paeześniaka dla 
masy niechjętej Tomasza Kiełbickiego kura- 
torem p. Miehał Horodyński z Borszczowa 
nstanowionym został, 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 16 czerwea 1878. 

(4967 2—3) GBGbwieszczenie. L. 2207. 

Przemyślański c. k. sąd powiatowy o- 
głasza, że w tymże, celem ściągnienią preten. 
syi Ohai Sary Reich w kwocie 145 zł. w. 
a. z pu., odbędzie się dnia 10 września, 11 
października i 12 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed poludniem przy- 
musowa publiczna lieytacya realności pod lk. 
ll © Niedzieliskach położonej, ciała tabular - 
nego nie słanowiącej, do dłnżnika Mikołaja 
Kurpó należącej, która to realność na pier- 
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szzcuakowej I wywołania w iosei 590 zł. 
lub przynajmniej za tę cenę, przy trzecim 
zaś. terminie za jakąbądź cenę sprzedaną Zo- 
stanie, Wadyum wynosi 59 zł. w. a. Proto- 
kół zastawnego opisania, akt szacunkowy re- 
alności i bliższe warunki licytzcyjne wolno 
przejrzeć w tatejszo-sądowej registraturze, 

Przemyślany 27 marca 1878. 

(4952 2—3) Edykté 

L 2612. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publieznej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 600 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 540 zł. 74 et. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 
czerwca, 14 października i 18 listopada 1878 


wird befannt gemacht, e3 fei über dag ge- 
jamte, wo immer befindliche, beweglidhe, fo 
wie fiber dag, in den Ländern, fiir welche Die 
Soucurgordnung vom 25 Dezember 186E R. 
6. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegli- 
He Bermógen der müt protocolirten Firma 
Chaim Teitelbaum &. Sohn in Buczacz Der 
Roncurg eröfnet werden. 
| Bur Qeitung dezjelben wurde der f. É 
Bezirtórichier in Buczacz Hr. Karl Hanik und 
als einftweiliger Majjaverwalter Herr Franz 
Popowicz Raufmann in Buszacz beftimmt. 

Ale diejenigen, welche gegen dieje Kon- 
curśniajje einen Anfpruch al3 Roncursgliubie | 
ger evheben wollen, haben ihre Forderungen, 
jelbjt wenn cin Redtftreit dariiber anhängig 
fein follte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Runbmachung diejes Gdicteś an, bet Diefem 
rt. Rrciggeridte ober beim f. f. Bezirtagcez 
richte in Buczacz nah Borjdhrift der Kon- 
cursorbnung, zur Vermeidung der in derjelben 
angebroheten Stachthcile zur Anmeldung, und 
bei der auf den Jl October 1878 um 9 Uhr 
Bormittags im Umtsfige des Heren Koncurg- 
comiffärs in Buczacz zur Qiquidirung und 
żur Rangbeftimmung zu bringen, welche Tage 
ranih zugletdj afs Bergleichstagfafrt beftimmt 
wird. 


7 
i 


Den bei biejer algemeinen Tagfahrt 
erjheinenden angemeldeten Gläubiger ftehi 
bas Redt zu durch freie Wahl an die Stelle 
deg Mtajjaverwalterś, feines S'ellvertretters 
ber Mitglieder des Gliubigeraus|djuges, wel- 
che big dah n im Amte waren, andere Perfo- 
nen ihres Bertraen3 entgiltig zu bernfem. 

Bur Beftättigung deca vom Geridjte be- 
fteffter oder Ernennung eines anderen Malfa- 
verwalterg und Stellfvertretters desjelben und 
aur Wapi eines Gliubigeranżjchujjeg wird ci- 
ne Tagjagung auf den 2 September 1878 
um 9 Uhr Vormittags anberaumt, zu welcher 
die Gläubiger unter Beibringung der zur Be- 
i |helnigung ihrer Mujpritcje Dienlichen Belege 
beim Koucurścommijjór in Buczacz zu erjcheie 
net borgefaden werden. 

|. Bugleich wird den Gliubigern, welde 
nidjt in Buczacz ober in Sprengcl des Ba- 
czaczer Mezirfsgerihteż wohnen, erinnert 
bag fie nach $. 111 der St. D. einen in Bu- 
czacz wopnhaften  Bujtelungzbewolimactigten 
nagmbgaft zu machen haben, widrigeng Über 
Antrag deg toncurśconnijjira auf ihre Ge- 
fahr und Stoften ein Kurator fitr fie Geftel(t 
werden würde. 

„ Die weiteren Beróffentlihungen im Qan- 
fe diefes Koncursverfahreng werden durch dag 
dmtsblatt ber „Lemberger Zeitung“ befannt 
gegeben werden. 

Auz dem Rathe £. f. $reisgericht3 

Stavislau den 10 Auguft 1878. 


(4973 2—3) Gitt. Bi 37856. | każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
Bom f. f. Zandesgerichte zu Lemberg | dniem egzekucyjna licytacya realności dłu- 
į wird beu dem Auen aior nah unbe:|żnika Marcina Wygasia własnej, pod l k. 


9 w Woli drwińskiej w powiecie bocheńskim 
położonej, niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wyni 2000 zł. a. w. 
wad;nm 200 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

bochnia dnia 4 lipca 1873. 

(4968 2—3) Mody kt. 

L. 748. C. k. sąd powiatowy w Wio- 
nikach zawiadamia niniej zem, iż na zaspo- 
kojenie wierzyteluości Jakóba Herscha Feder 
w sumie 120 zł. w. a. z pn. realność pod 
1. 73 w Mikłaszowie położona, do Hnała Kal- 
muka należąca, osobnego ciała tabularnego 
niestaaowiąca w dniach 11 września, 11 paź- 
dziernika i 12 listopada 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi sprzedaną zo- 
atanie. Cena wywołania 940 zł. w. a., wadyum 
10 procent. 

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 


fannten. 

i Ryfka Marjem z. N. Kreutzfuchs, Gda- 
lie Philipp, Feige Moritz, Jakób Philipp, 
Markus Philipp, Mindel Bethauer den dem 


Philipp, Moses Philipp, Re hel Philip vere- 
| gelichten Wissmann, Chaje Philip, Rifke Phi- 
i lipp, Sime Philipp, Jente Philipp, Chaje Ro- 
|se z. N. Hochmann, Moses Hochmann, Eidel 
| Hochmanu befannt gegeben, daf die Ghefeuten 

Ladislaus und Stanislawa Kempner wider 
| fie am 25 Suli 1878 BI. 87856 bie Klage 
i wegen GĆrfenntnig, bag bie (aut Dom 28 pag. 
(300 n. 34 on. und Dom 70 p. 441 n 44 
(on. intabulicte Summe pr. 1000 f. R. M. 
| aug dem Saftenftande der Jralitat CEN. 120 
"in Lemberg gu Iójchen fein cingebracht haben 
| Dag für fie behuja ihren Vertretung 
p auf igre Gefahr und Koften der Hiefige Adv. 
| Dr. Goldberg zum Kurator und der hiefige 


i Rurator um Die binnen 90 Tagen zu erftat- 


k. sąd powiatowy 


lajjenben Gejcheibe, aug waż immer für ei- tende Ginrede zugejte(lt werde, die Nechtsfache 
Winniki 20 tutego 1878. 


tejszym sądzie w 38 termiaach dnia 16 wrze- 
‘nem Grunde, nicht zugejtelt werden fónnte, aber mit dem Curator nach der Hierlands vetr- 


śnia 21 października i 25 listopada 1878 ka- 


a 


~ "| 
| 


(4915 1-3) Pferde-L 


9 


izitation 


in dem F. T, Stnutś-Gejtiite żu Radautz in der Bukowina. 
Am 25 September 1878 um 9 Uhr Bormittaga werden in dem t. f. Staat3-Geftüte 


gu Radautz nachftegenb verzeichnete, zur Zudt 
gleich baare Bezahlung an den Meiftbietenden 


verfaujt und war : 
b. 


oder zum Gebrauch verwendbare Pferde gegen 


[95 iabrige Stute  Oakball a. John Bull Braun 166 cm. Kod. 
2 Ele n ń Dahoman IV. „ „ Ksdraelon s 168 , 5 
6% GM. 5 y Oenerie » „ Shark K 165 , x 
W ora n A Dahoman III. „ „ El Bedavi app 162  „ 8 
5. Bf 5 r w IV. „ „  Turehmen Braun 158 n»n s» 
6. 3Y, n LJ n IV. » n El Bedavi m 160 ` n 
7 GU A A Delaville = =" Onei = 159 s» D 
8. 31h » m Gazłan I. „ „ Samhan Sdimel 15% » 7 
9 . 3 Je » n " I o pn n Siglavi D 158 n n 
10. 8'/ u n Hafiz SP r Braun 166 « 5 
ih 2 5 e Sae AE R a 
12. 37: - ~ = L's a Sohl Aea » 165 ,» n 
18. 3%, » > Orgon » w»  YoungEngland , 1639 2, 5 
14. 83'a n n Outremer n r Shamrock U) 178 m m 
15. 37/ " n Schagya H. „ „  Schamar Shime 156 » + 
16. 3; z s n II. „ „  Magestoso Erga „ USE A 
17. BAA » " n IL. n n Klssedavi " | 64 » M 
18. 4/, jähriger Wallah Bosak a A Braun 156 „ a 
19. 4, A a Dahoman III. „ , » A ia - $ 
20. 43, p = Nec plus ultra „ „ Troubadour guhs 168 n e, 
21. 41), z - Saglavi n „ Emir  .  Śdhtmel 162 , ` 
22. Ath n n " n n El Bedavi 6 159 n » 
28. 4h n 5 Young England „ „ Shark Braun 160 „o » 
24. Aja a 5 Y. N. Phenomenon „ Black Diamont , IO a = 
25. 4, z > Conversano „ n»  Oakball » IR = > 
26. 41/, z ś El Bedavi V. „ „ El Bedavi SGdhimel 162 „ , 
27. 81, - - Dahoman IL ,„ , ji Braun 168 , d 
28. 3 WA n n „ n n Siglavi m 164 n A 
29. 31 M £ s V. „ „ Schamar Soimel 161 „p , 
30. 81 > < Gazlan I „ s SEEN - 169 ,„ M 
BI RZ z f Nec plus ultra „ „ Prine Paris H 164 „ A 
82. 3! a a Outremer „ » Troubadour Braun 167 ,„ l 
33. 31 E - Kl Bedavi XXI. » a Kl Bedavi n 162 n n 
384 81), à „  , Djelfi Koheilan „ „ Mariszka s 168 .„ S 
Muer za oben nominativ angeführten Pferde, werden an denjelben Tage annoch żur 
BVerfteigerung gelangen : 
a uttecftuten 27 Gti 
a'/ jährige Stute im | t 
IR". Stuten. 8 | 5 
Ybjpónn Hengt . To 
2'/, jähriger Wallady M = 
Gebrauch: Pferd 


Pferde . À M 3 
Die nähfte Gijenbagnitation ift Hadikfalva-Radautz der Lemberg Czernowitz 


Jasso' r 


Gijenbafn, wo auh bie nóthigen Fabrgelegenkeiten zur Wetterbefórderung nach Radautz von 


Dienftag den 24 September 18 


Radautz im Auguft 1878. 


(4901 3—3) .Edykt. 

L. 83824. Niewiadomego z miejsca po- 
bytu Aleksandra Tyszki dla którego ustano- 
wiono kuratorem Józefa Tyszkę ze Zniatyna 
wzywa się aby w przecięgu roku od dnia 
cgłoszenia edyztu licząc deklaracyę do spad- 
ku po zmarłym dnja 18 listopada 1676 w 
Zniatynie Tomaszu Tyszce na podstawie u- 
stawniczego porządku dziedziczenia wniósł 
gdyż wrazie przeciwnym postępowanie spad 
kowe Z ustanowionym kuratorem prowadzo- 
ne zostanie, 

Z c. k. sądu powiatowego 

Bełz 2 maja 1878. 

(4899 3—3) Edykt. 

L. 12116. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie z polecenia c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 17 czerwca 1878, 
1. 8178 i w myśl $ 14 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. podaje do publi- 
cznej wiadomości że na mocy uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 17go 
1877 1. 4272 dla realności pod I. 130 w Tar- 
nowie na Zabłociu położonej utworzono no- 
we ciało tabularne że termin pierwszym e- 
dyktem z dnia 30 sierpnia 1877 1. 13842 
do zgłoszenia praw rzeczonych do powyższej 
realności odnoszących się wyznaczony =Z 
dniem 25 marca 1878 się skończył. 

Wezwani zostają wszyscy którzy przez 
wpisy czyli wciągnienia w to nowe utworzo- 
ne ciało tabularne uskutecznione lub przez 
istniejący porządek tychże wpisów w swych 
prawach uważają się być pokrzywdzeni aby 
swe zarzuty najdalej do 30 listopada 1878 
w e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
zgłosili gdyż inaczej istniejące wpisy będą 
miały skutek wpisów hipotecznych a wygo- 
towany projekt karty hipotecznej dla pomie- 
nionej realności jako rzeczywista karta hipote- 
czna uważanym będzie. $ 

Przywrócenie upadłego terminu niniej- 
szym edyktem wyznaczonego nie ma miej- 
Sca a przedłużenie takowego dozwolonem | 
być nie może. 

Tarnów dnia 25 lipca 1878. 
(4472 3—3)  Edykt. 

Q. k. sąd powiatowy w Winnikach za- 
wiadamia nininiejszem iż na zaspokojenie 
wierzytelności Mojżesza Schafera w sumie 

0 złr. w. a. z pn. realność pod l. 26 
w Mikłaszowie położona do Jana Zawerbnego 
należąca, osobnego ciała tabularnego, nie 
stanowiąca w dniach 19 września, Ż1 paź- | 
dziernika i 21 listopada 1878, każdym razem 
© godzinie 10 rano w tutejszym sądzie w 
SRA, publicznej licytacyi sprzedaną zo- 


, Cona wywołania 459 zł. a. w. wadyum 
dziesięć „procent. ; 
r Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
SĘCowej registraturze przejrzeć. 
Winniki 26 lutego 1878. 


bee — 


OoOo 


78 an, żur Difpofition ftehen werden. 
R. t. Staatg:Geftlits=Directton 


(4956 2—3) Edykt 

L. 2616. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszym do publiczej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 450 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 405 zł. 56 ct w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowio w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 
września, 14 października, 18 listopada 1878 
kaźdym razem o godzinie 10 przedpołud. egze- 
kucyjna licytacyi realności dłużnika Jędrzeja 
Kaima własnej pod 1. 6 st. 52 now. 15 rep. 
w Woli drwińskiej w powiecie Bocheńskim 
położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego, 

Cena wywołania wynosi 2100 zł. w. a. 
a wadyum 210 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków lieytacyjnyh mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4965 2—3) Edykt. 

L. 8066. Dnia 9 września 1878, o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie relicytacya realności pod nr. 27 w Kut- 
tenbergu, położonej wedle dom. I. pag. 164 
or. 1 haer. Jana Stadelmajera własnej, przez 
Rachelę Zottenberg w jei sprawie egzekucyj- 
nej pto. 275 zł. w. a. z pn. dnia 19 listo- 
pada 1874 w drodze przymusowej licytacyi 
za cenę 2600 zł. w. a. nabytej, na koszt i 
niebezpieczeństwo kontraktołomnej nabyw- 
czyni pod warunkami tutejszosądowym edy- 
ktem z 15 kwietnia 1873 |. 1516 w dzicn- 
niki urzędowym Gazety Lwowskiej Nr. 139. 
152, 153 ex 1878 głoszonemi. za lub niżej 
ceny szacunkowej. 

(. k. sąd powiatowy 

Jaworów 81 marca 1878. 


(4957 2—3) Edyk t. 

L. 2617. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mcści, że celem zaspokojenia sumy pożyezko- 
wej 450 zł. w. a. a względnie niespłaconej 


L. 14. |jeszcze reszty 405 zł. 56 et. w. a. odbędzie 


się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 9 września, 
14 października i 18 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacya realności dłużników Stani- 
sława i Ewy Kaimów własnej, pod l. k. 
51 r. 18 w Woli drwińskiej w powiecie Bo- 
cheńskim położonej, niestanowiącej ciała hi- 
potecznego. 

Cena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
wadyum 170 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków lieytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


Zl. 1284. | (4942 1—3) Obwieszczenie. 


L. 5810. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 250 zł. a. 
w. Z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. konsk. 61 w Witwicy, położonej dłużnika 
Iwana Smulaka własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
ck, uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 14 października, 14 listopada i 
16 grudnia 1878, każdym razem o godz. 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania 500 zł. aw. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak- 
że i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

0. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(4997 1—3) Edykt. 

L. 3412. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi przymusową publicz- 
ną sprzedaż gospodarstwa 4 morgi gruntu o- 
bejmującego w Nieznanowicach pod nk. 23 
położonego, ciała tabularnego nieposiadają- 
cego, Maryanny Owirzykowej własność sta- 
nowiącego na zaspokojenia wierzytelności 
Chanie Brennerowej w kwocie 300 zł. w. a. 


wraz zpn. w trzech terminach licytacyjnych ; 


a mianowicie dnia 15 października, 12 listo- 
pada i 19 grudnia 1878 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 


(ena szacunkowa i wywołania wynosi ' 


1010 zł. wadyum zaś 101 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej regjstraturze. 
O. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 17 sierpnia 1878. 
(4995 1—3) Edykt. 


L. 6486. W sprawie Chany Breindel 
Klang przeciw Saulowi i Sarze Mambarom 
względem zniesienia współwłasności realności 
tabularnej pod nr. 55 w Jaworowie położo- 
nej, odbędzie się w tutejszym sądzie na ter- 
minach 3 września i 14 października 1878 o 
10 godz. rano przymusowa licytacya tej real- 
ności, jednak nie niżej ceny wywołania w 
kwocie 1185 zł. aw. 

Wadyum wynosi 119 zł. 

Szczegółowe warunki licytacyjne, wy- 
ciąg tabularuy i akt oszacowania można w 
tatejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano p. Ferdynanda Krischkego z 
Jaworowa. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 28 grudnia 1877. 


(4983) Edykt. 

L. 6204. C. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, że arkusze posiadania, w for- 
mie wykazów hipotecznych sporządzone wraz 
z prostowanemi spisami, kopiami map kata- 
stralnych, protokołami porcelowymi, i proto- 
kołami dochodzeń gminy katastr. Barszczo- 
wice złożone będa w tutejszym sądzie do po- 
wszechnego przejrzenia. Zarazem wyznacza 
się termin na dzień 2 września 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem, na którym w ra- 
zie zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo- 
ści arkuszów posiadania, a względnie wyka- 
zów hipotecznych dalsze dochodzenia prowa- 
dzone będą. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wimniki dnia 25 sierpnia 1878, 

(5001 1—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 42960. Celem obsadzenia posady 
stróża przy zakładzie klinicznym ek. uniwer- 
sytetu Jagiellońskiero w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 paździer 1878. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 240 zł. aw. z 25°, dodatkiem 
aktywalnym, wolne pomieszkanie tudzież libe- 
rya lub relutum w rocznej kwocie 30 zł. aw. 
Ubiegający się o tę posadę winni udowodnić 
iż umieją czytać po polsku tudzież, iż posia 
dają zupełne fizyczne uzdolnienie potrzebne 
do pełnienia obowiązków i wnieść podania 
zaopatrzone w dokumenta wykazujące wiek i 
stan kompetenta w terminie wyżej wykaza- 
nym do ek. Namiestnictwa na ręce Senatu 
akademickiego ck. Uniwersyt'tu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, a to, jeżeli kandydat zo- 
staje w służbie publicznej, za pośrednietwem 
swej przełożonej władzy. R R 

W myśl ustawy z dnia 15 kwietnia 
1872 dz. pp. nr. 60 przy obsadzeniu rzecza- 
nej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie ck. armii, posiadający przepi- 
sane warunki, a dopiero w braku tychże mo- 
gliby ewentualnie być uwzględnieni ukwali- 
fikowani kompetenci stanu cywilnego. 

Lwów dnia 19 sierpnia 1878. 

(5002 1—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 43210. Celem obsadzenia opróźnio- 
nej posady sługi przy zakładzie anatomii pa- 
tologicznej e. k. uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca października 1878. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 157 zł. 50 et. aw. z dodat- 
kiem aktywalnym w kwocie 39 zł. 3873, ct. 


Wadyum wynosi łOproc. ceny SZACUN” | 
| 


Zakładu kredytowego włościańskiego 


aw. tudzież dodatek na liberyę w kwocie 21 
zł. aw. 

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 dz. p. 
p. nr. 60 dla kwalifikowanych podoficerów 
ck. armii winni udowodnić, iż są obywate- 
lami królestw i krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych, niemniej wykazać wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie, fizyczne uzdol- 
nienie, tudzież dokładna znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie. 

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do Senatu akademickiego ck. uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, bezpo- 
średnio, a jeżeli kompetent pozostaje w służ- 
bie publicznej, za pośrednictwem przełożonej 
władzy. 

Tylko, w braku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogą być uwzględnieni inni kandy- 

ię 


i 


i We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1878. 


(4994 1—3) Edykt. 


, L. 8424. Dnia 3 września, 14 paździer- 
nika i 18 listopada 1878 o 10 godzinie ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowowa lieytacya realności Wasyla Bryn- 
dasa pod Nr. 98 w Jaworowie na małem 
przedmieściu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz Abrahama Leiby Seile- 
ra pto 120 zł, 

Ceną wywołania jest wartość szacunko- 

,wa 180 zł. wadyum 18 zł. 

Í Szczegółowe warunki licytacyjne i akta 
oszacowania tej realności można w tutejszo- 

"sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sad powiatowy. 

Jaworów 31 marca 1878. 


|(4985 1—3) Edykt 


| L. 16876. C. k. sąd krajowy w Krako- 
|wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
t skutek odezwy e. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 6 kwietnia 1878 1. 14113 w 
'sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjne- 
go banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
;Maryi z Ronków Breańskiej ku zaspokojeniu 
|zapadłych rat kapitalnych i procentów, tu- 
| dzież resztującego kapitału w kwocie 8652 
zł. 41 et. z pn. przedsięwziętą będzie w 
gmachu tutejszego sądu dnia 24 września 
1878 i dnia 22 października 1878 o godzi- 
nie 10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż 
dóbr Zagórzany w powiecie bocheńskim po- 
łożonych Maryi z Ronków Breańskiej wła- 
snych pod następującemi warunkami : 
1. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 30000 zł. w. a. 
Przy pierwszym i drugim terminie 
dobra te niżej ceny wywołania sprze- 
dane nie będą. 
Wadyum wynosi sumę 3000 zł. w. a. 
3. Gdyby sprzedaż rzeczonych dóbr pod 
tymi warunkami w tych dwóch termi- 
nach do skutku nie przyszła, naten- 
czas celem ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznacza się w sądzie tu- 
tejszym termin na dzień 22 paździer- 
nika 1878 o godzinia 4 po południu 

pod rygorem $. 146 n. s. 

Resztę warunków jak również ekstrakt 
tabularny przejrzeć można w tutejszosądowaj 
registraturze. 

O tem zawiadomienie otrzymują chęć 
kupna mający, tudzież wszyscy wierzyciele, 
którzyby po dniu 29 października 1877 do 
tabuli krajowej weszli, jakoteż wszyscy vi, 
którymby uchwała licytaeyjna lub późniejsza 
uchwała wcześnie doręczoną być nie mogła 
przez edykta i ustanowionego dla nich ku- 
ratora, adw. dr. Mochnackiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Ozesnaka. 

Kraków dnia 2 sierpnia 1878. 


(4991 1-—3) Edykćt. 
L. 10335. W sprawie egzekucyjnej Dy- 


2 


LD 


przeciw Jwanow: Semienycz o zapłacenie 
kwoty 126 zł. 31 et. w a. przedsięwziętą 
zostanie w tutejszym sądzie dnia 17 wrze- 
śnia, 15 października i 19 listopada 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzed% realności pod l. 150 w Wierz- 
bowcu położon .j do Iwana Semienycz nale- 
żącej i ciała tabularnego nie stanowiącej a 
to przy pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 700 zł. wadyum 70 
zł. w. a. 

Reszta warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

Od e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 30 czerwca 1878. 


(4989 1—3) Edykt. 


L. 4142. Ku zaspokojeniu przez Józefa 
Breuera przeciw Krzysztofowi Braniekiemu 
wywalezonej kwoty 600 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 19 września 1878, o godzi- 
nie 10 z rana nawet poniżej ceny szacunko- 
wej egzekucyjna sprzedaż realności tabular- 
nej pod l. 18/82 w Gródku. 

Cena wywoławcza 2096 zł. 60 et. 

Wadyum 210 zł, w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Gródek dnia 30 czerwca 1878. 


(4845 3—3) Ogłoszenie. 
L. 122. Wydział tarnowskiej Izby ad- 


wokatów ogłasza niniejszem, że wpisał Dra. | 


Mieczysława Brzeskiego w listę adwokatów z 
siedzibą w Radomyślu. 
Tarnów dnia 18 sierpnia 1878. 


(4908 3—3) Edykt. L. 3189.| 


C. k. sąd powiatowy w Przeworsku o- | 
głasza celem zaspokojenia pretensyi Józefa , 
Kochmańskiego w ilości 250 zł, i čO zł. 
dnia 18 września i dnia 18 października 1878 
każdym razem o 10 rano, odbędzie się pu- 
publiczna sprzedaż realności pod l. k, 48 w 
Gaci położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 2945 zł. a. w. 
niżej której ta realność przy powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie, wadyum 148 
złr. 8. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt e- 
gzekucyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Jan 
Pacuła. 

Przeworsk dnia 25 kwietnia 1878. 


(4910) Grlenntnijje. 


Jm Ramen Sr. Majeftät des Kaiferz ! 

Dag f. £. Landes: als Preggericht in 
Wien Hat auf Antrag der f. f Staatgan= 
waltihaft erfannt, dag in Nr. 65 des hu- 
morijtijhen Bolfsblattes „Riferiti“ vom 15 
Auguft 1878 dag auf der erften Seite enthal- 
tene Gedit mit der Aufjchrijt „Geduld“ in 
feinem ganzen Snhalte, Dag auf derjefben Sei- 
te enthaltene Bilb mit dem dazu gehörigen a 
Terte beginnend mit „Wie manhe“ big zu 
bem SHlukworte „bełommen*, der auf ber 
dritten Seite enthaltene Aufjag mit der Auf- 
jdrijt „Der Concurs Stempny" feinem ganzen 
Snhalte nach, endlich ba auf der vierten Sei- 
te enthaltene Bild mit der Ueberjchrift „Die 
legten Worte deg Gulturtinipfecs" unb dem 
bazu gehörigen Terte das Vergehen nadh $. 
300 Št. ©. begründe, und e8 wird nach 493 
St. P. D. da3 Berbot der Weiteroerbrei- 
tung Diejer Drudjchrift ausgejprochen. 

Wien, am 16 Auguft 1878. 
Weittenhiler m. p. 
Br. Fellner m. p. 


Dag t. t. Rreiggeriht als Brekgericht 
in Zejdhen Kat über Antrag der f. t. Staats- 
anwaftjchaft ertldrt, bag der nhal der in der 
Mr. 182 der „Berliner Freien WBrejje* unter 
der Auffchrift „Politijche Nunbjdjau, Deut|ch= 
land, Berlin 7 Auguft* enthaltenen Aujjageś, 
beginnend „Sedes Thierchen" bis „hinaus aus- 
gehuben", den Thatbeftand des Verbrechens 
ber Störung der öffentlichen Ruhe nah § 
65/a und beż Bergeheng der Aufwiegelung nach 
$ 300 St. ©. begründe, und wird nad $. 
493 St P. O. das Werbot der Metterber= 
breitung aużgejprodjen. 

R. t KRreisgeridht 

Tejdhen, 7 Auguft 1878. 


Dag t. f. Qandez- all Strafgeriht in 
Prag hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt= 
jaft mit den Grfenntnijjen vom 6 Auguft 
1878, BBI 21827 unb 21458, bie Weiterver= 
breitung der Beitjdjrijt „Svornost* Nr. 60 
vom 31 Juli 1878 wegen der Art.  Rakou- 
ske urady“ und „Prusacetvi v Cechach“ nach 
$ 300 St. ©. und wegen deg Art. „V Boce 
Kotorske“ na% Art. IX des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, Dann der Beitidhrift „Brou - 
sek“ Nr. 179 vom 2 Auguft 1878 wegen deg 
Art. „Cerna Hora po kongresu“ nah den $$ 
808 und 810 St. ©. und wegen des Art. 
„Uvitani korunniho prince Rudolfa v Praze“ 
nah $ 64 St. ©. verboten. 


Doniesienia prywatne. 


| (49702—3) 
Ogloszenie. 


L. 4308. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że 
wypowiedzenie kapitału w sumie 2223 
złr. 80 ct. obwieszczene w N. N. 192, 
193, 194 z b. r. Gazety Lwowskiej 
dotyczyło majętności pod nazwą „Ogród 
Katarzyny“ nie zaś „Ogród Kutrzyny* 
jak to w powołanych numerach Ga- 
zety Liwowskiej mylnie obwieszczonem 
zostało. 

Z  Dyrekcyi 
kred. ziemskiego. 
We Lwowie dnia 20 sierpnia 1878. _ 


gal. Towarzystwa 


10 


Miody wyżeł sy angielskiej 


maści Dbronzowej, z obwisłemi uszami, mający na 
piersiach białą plamę, przednie nogi po kostki a tyl- 
ne tylko w stopie białe, 


zginął 25 b. m. 


z browaru w Lesienieach pod Lwowem. — Rzetelny 
znalazcą raczy sie zgłosić a otrzyma stósowna nagrodę. 
3 1- 2) 


ealność 
w Tarnopolu 
; zwana „Gaje szlachcinieckie”, 
składająca się z 15 morgów 680 [7] sąźni pola ornego 
i 1 morga 780 [Ç] sążni sianożęci, w którą wehodzi 
kawałek lasku z brzóz, osik i dębiny, tudzież ogród 
owocowy i jarzynowy, jest wraz z budynkami gospo- 
darczemi z wolnej ręki za cenę 3200 zł. w. a. 
do sprzedania. 

j Bliższej wiadomości udzieli H. Ocharski, 
ulica Łyczakowska nr. 27 Lwów. (5004 1 —3) 


ZKKK 


= KORALE 


+6 
: francuskie rżnięte, neapo- 
zz 


zek | 


litańskie toczone, oraz 


Biżuterye 


koralowe, poleca w wielkim wyborze 
po stałych cenach handel 


Romualda Turasiewicza 


przy ul. aara T 
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RRRRRRRKIRNI 


Wr. Fryd. Lengila 
balsam brzozowy 


zajinuje wskutek wybornego 
a smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 
środkami piękności i uzna- 
nym jest od wielu lat jako 
najlepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę euro- 
pejską i uczyniły go nie- 
zbędnym dla wielu kobiet i 
-%g _ _ mężczyzn wszystkich cywili- 
b 54 zowanych narodów. Części 
cery posmarowane tą 


roślinną emalią piękności 
lia pięk l 
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu 
z najpiękniejszą gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol- 
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza- 
łych cierpień skórnych jak: opałenia od słońca, 
piegow, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, wy- 
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, 
niezdrowej cery, liszajów it. p. Prócz tego cera 
nabrała w każdej 


zupełnie pieknej cery, co się zachowuje nawet § 
do późnego wieku. 

gag” Słoik z opisem użycia kosztuje 

1 złr. 50 ct. TĘ E 

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, A 

apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska ; ki 

w Czerniowcach u p. J. Goliehowskiego apt. 

Główny skład rozsyłkowy dla Austryi - Węgier p 

utrzymuje W. Henn w Wiedniu. z 

(118 86—' 02) B 


Obwieszczenie. 


L. 5587. 


W celu wydzierżawienia prawa propi- 
nacyjnego gminie miasta Tarnopola przysłu- 
gującego, tudzież prawa pobierania dodatki 
gminnego od wyrobionych w gminie lub 
wprowadzonych trunków, jako to: wódki, 
piwa, rozolisów, araku, miodu, wiśniaku, ma - 
liniaku i dereniaku, na czas od 1 stycznia 
1879 do końca grudnia 1881 r., odbędzie się 


w urzędzie gminnym tarnopolskim na dniu ` 
17 września 1878 o godzinie 3 popołudniu, 


publiczna rozprawa licytacyjna. 


Cena fiskalna ustanawia się: za prawo, 


propinacyi na 9.11lzł. zaś za dodatek gmin- 
ny od gorących napojów na 67.000 zł., od 
której 100/, jako wadynm chęć licytować 
mający przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi w gotówee złoży. 

Oba przedmioty będą wydzierżawione 
tylko razem jednej osobie lub jednej spółce; 
każdy chęć lieytować mający winien jednak 
ofiarowaną cenę za każdy przedmioł dzier- 
żawny z osobna podać, przyczem się nad- 
mienia, że ten licytant, który łącznie za oba 
przedmioty najwyższy czynsz ofiaruje, jako 
dzierżawca zatwierdzony zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
godzinach urzędowych w tutejszej registra- 
turze przejrzeć, 

Tarnopol dnia 20 sierpnia 1878. 
% drukarni W, Łosińskiego. al 


6-miesięczny,ra- ; 


orze roku podobną do aksa- Și ` 
mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do Š : 


OO- 
TD Earczi 


trudniący się od kilkunastu lat | 


Ksiażki szkolne | 
wszystkie, jakich w Zakładach publicznych i 
prywatnych n nas używaj. w najlepszych 
i najtańszych wydaniach .awsze utrzymuje 
_ na składzie 
kEśsiegarnia 
K.. WILDA 
we Luro ww i e*- 

Wykazy używanych we lwowskich gimna- 

zysch i realnej rozsyła się bezpłatnie. 

Ta sama księgarnia poleca swoją, naj- 
większą w kraju (4978 2—6) 
Czytelnię i wypożyczalnię nut. 


specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia | 
krwi powstałych i wzmaenianiem | 
sil. skutkiem madużycia osłabio- 

| nych, 


ordyu. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. S—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „Poradnik“ w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz. (3825 17—7) 


soa 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych | 
w okręgach sądowych i politycz- $ 
nych Gralicyi, 


zarządzonych 
z dniem 4 sierpmia 1878, 


nabyć można po cenie I5 ct. w.a. 
a z przesyłką pocztową [8 ct. w. a. 

w Ekspedycyi "A 
Gazety Lwowskiej. yi 


ANTON, CHASZGZYŃSKI 


stolarz we Lwowie, 
ulica Kalecza 1. 16', pod cytadela, 
przyjmuje zamówienia meblowe, wykonuje ta- 
owe starannie z suchego materyału podług 
= najnowszych wzorów zagranicznych. Jako też 
q ma do sprzedania gotowe 


|4 garnitury sypialne 

orzechowe fornirowane, ozdabiane gzemsami 

i rzeźbami — przy ozdobniejszych garniturach 
są blaty kararyjskie marmurowe. 

(4694 5—10) 


Ogłoszenie licytacji. 


(>31 2—4) 


Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 30 
czerwca 1878 zastawy w dniach 16, 17 i 18 września b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl $. 19, 21, 24, 26, 27, regulaminu) naj- 
więcej dającemu za gœ tówkę sprzedane zostaną. 


dRuwwebww”. dnia 19 sierpnia 1878. 


Ogłoszenie licytacyi. 


NRPR>HZ" 


(4893 2—3) 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


| ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
„czerwca 1878 r. zastawy w dniach 4 i 5 września 1878 r. 
iw godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myśl 
$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Lwów, dnia 23 sierpnia 1878. 
e 


KANTOR WYMIAN 


e. k. uprz. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedajs 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzvstępniejszemi. 


60 LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 @/ `“ YXXVIN, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 | Aik ` harran 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauc)  ałża Tery 
na kaucye i wadya, — Są w temże kantor/ do nā.. 


Wszystkie polecenia Z prowincyi wykonują się bez.włocznie po 
fi 


JSUOorZę r 
doliczenia prowizyi. Ig : l 


i © eq: 


Oaarneckiego. dam L ja 


p |. 


